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Program rządu prof. Bartla 


dotyka wszystkich bez wyjątku dziedzin 
życia państwowego. 


Zamiast stareotypowych frazesów usłyszał sejm słowa silne, jasne, 
wypowiedziane z dużą dozą odwagi i objektywności. 


(Specjalna służba parlamentarna „Wiadomości Codziennych). 


Wrażenia. 


Dzisiejszy dzień w sejmie śmiało można 
nazwać wielkim. 

Fotele poselskie, loże rządu, dyplomacji, 
prasy, jak również galerje wypełnione publicz- 
nością. 

Skupienie na sali wielkie. 

Oczywiście punktem centralnym było ex- 
pose premjera Bartla. 

Obecny rzad był pierwszym, który zrobił 
wyłom w utartym zwyczaju. parlamentarnym i 
przy obejmowaniu władzy nie przedstawił sej- 
mowi swego programu; uczynił to dopiero 
wczoraj. 

Premjer Bartel w 2 godzinnem swem ex 
pose poruszył wczoraj wszystkie, ale to bez wy 
jątku wszystkie, zagadnienia życia państwowego 
a mówił o nich w sposób nie ogólnikowy, nie 
operował frazesami, lecz kwestje stawiał jasno 
i otwarcie, dając tem samem dowód odwagi. 

Dla nas szczególnie ciekawszym jest 
ustęp, dotyczącej mniejszości narodowych. 

I tu premjer Bartel wyrażał się również 
zupełnie konkretnie i z całą stanowczością 
stwierdził, że stać będzie bezwzględnie na grun 
cie Konstytucji. 

P. Bartel był pierwszym z premjerów 
Pelski od czasów niepodległości, który miał tą 
odwagę, że zupełnie konkretnie i realnie spre- 
cyzował kwestję mniejszościową. 

Posłowie żydowscy byli mową premjera 
Bartla formalnie zasugerowani. 

Premjer Bartel, mówiąc o mniejszościach 
poruszył wszystkie bolączki: szkolnictwo, przy- 
musowe dni handlu, kredyty, kwestje gospodar- 
cze i t. d. 

Premjer Bartel kilkakrotnie z naciskiem 
stwierdzał, że we wszystkich sprawach stać bę 
dzie twardo i niezłomnie na gruncie Konsty- 
tucji. A przecież tego tylko domagamy się. 

GR. 


Sejm przystąpił wczoraj do gło- 
sowania nad projektem ustawy © 
zmianie Konstytucji. 

Przedtem jednak odesłano do 
komisji zagranicznej projekty ustaw 
o ratyfikacji rozmaitych traktatów 
międzynarodowych. Przeciw odesła- 
niu do komisji traktatu polsko-rumuń 
siego przemawiał komunista Sochac- 
ki, powołując się na to, że traktat 
ten jest zwrócony przeciwko Sowie- 
tom. 

Następnie zabrał głos poseł. Cha 
ciński, który jako sprawozdawca ko- 
misji konstytucyjnej omawiał wniesio 
ne poprawki do projektu zmiany Kon 
stytucji. 


Potrzeba silnej władzy. 


O godz. 10.55 zabrał głos pre- 
mjer Bartel. 


Wysoki Sejmie! Zagadnienie 
wzmocnienia władzy wykonawczej, 
tak aktualne obecnie, jest w Polsce 
odwieczne. Historja nasza od połowy 
XVIII wieku jest widownią walki o 
danie rządowi takich uprawień, ta- 
kiej władzy, by mógł naprawdę kie- 
rować nawą państwową, przeprowa” 
dzić sanację życia publicznego, miał 
siłę do powstrzymania kryzysu go" 
spodarczego, 
czesną Polską. 

Niestety, ed sojka się tym 
zamierzeniom silna grupa szlachty, 
która nie dopuściła uzdrowienia 
państwa. 

Poczucie państwowe jest obec- 
nie silniejsze, dlatego te wielkie za 
gadnienia łatwiej dziś realizować. 

Rząd, który mam zaszczyt repre 
zentować, wziął na siebie je: 
naprawy naszego państwa, usunięcia 
zła z życia publicznego. 

ywię głębokie przekonanie w 
naszą żywotność. 

Uzasadnieniem tego są osiągnię 
te rezultaty pracy rządu. 

Rzeczywistość polska, której słu 
żymy, podyktowała nam zwrócenie 
uwagi na sprawy finansowe i gospo- 
darcze. 


Równowaga budżetu 
osiągnięta. 


W dalszym ciągu wymienia p. 
premjer parę charakterystycznych fak 
tów i cyfr. W czerwcu równowaga 
budżetu miesięcznego została fak- 
tycznie osiągnięta. 

Na sali wszczęto hałas. 

P. Bartel: Nie wiedziałem że to 
kogoś może rozdrażnić! 

Wpływy skarbowe w pierwszej 
dekadzie lipca są najlepsze w tym 
roku, jakkolwiek lato zwykle zazna- 
cza się pewnem osłabieniem. 


Odprawa 
posłom-awanturnikom. 


Znowu hałas na sali. 

P. Bartel: -Jeżeli panowie uwa- 
żają, że jakakolwiek data nie jest 
ścisła, zechcą panowie po mem prze 
mówieniu zabrać głos z tego miejsca 
i zaprotestować, że oszukałem Wyso- 
ką Izbę. 

Dalsze krzyki. Marszałek przy 
wołuje. do; porządku- kilku .posłów, 
p.p. Wojewódzkiego, Ballina. 

Po jeszcze jedaym apelu do 
posłów, aby krzykiem nie: przedłu- 
żali niepotrzebnie posiedzenia, p. 
premjer mówi dalej. 


który wstrząsał ów 


Stabilizacja złotego. 


Stwierdza, żc w wynika oktywne- 
go bilansu handlowego nastąpiła zmia” 
na na lepsze sytameji walutowej. Kars 
złotego ustabilizowany na poziomie 
zraza 10, następnie na odpowiadającym 
potożenia gospodarczemu 9.20. 


Pomyślne położenie 


finansów. 


Istnieje tendencja dopływa walat 
obcych. W czerwca zapotrzebowania 
Rząda w wysokośai około 9 milj. dol. 
zostały pokryte w całości. Złoto -jest 
zwolnione za granicą. Dług w „Federal 
Reserec Bank” może być pokryty każ- 
dej chwili. 


Smierć czarnej giełdy. 

Czarna giełda ciężko zaniemogła są” 
dzimy, że beznadziejnie — twierdzi 
p. premier. 

Bank Polski zaczyna normalnie 
funkejonować — o ezem Świadczy fi- 
nansowanie rolnictwa, obniżenie sto. 
py dyskonta z 12 na 10 proc Banki 
państwowe obniżyły stopę z 18 do 14 
proc. 

Wprowadzono wkłady dolarowe. 
igi podatkowe wpłyną dodatnie na 
wpływy podatków. 


100 proc. wzrostu wywo- 


zu węgla. 
Przemysł węglowy w  cezerweu 
cksploatował o 100 proc. więcej niż 


kiedykolwiek. W maja 700 tys. ton, w 
ezerwcu 1.400 tys. ton, a do połowy 
lipca 850 tys. ton węgla. 

Robotnicy pracowali 2 de 3 dni, 
a obecnie pracają cały tydzień. 


Rolnictwo i handel 


Program rządu wydatnie i ener- 
gicznie zamicerzó popierać rolnictwo. 
Organizacja kredytu zastawowcego dla 
rolników masi ałatwiać realizację zbio 
rów, które wedłag dotychczasowych 
wiadomosci przedstawiają się dobrze. 

W zakresie polityki handlowej to 
przedewszystkiem będziemy się starali 
zabczpicczyć eksport i tranzyt płodów 
rolniczych. Umowa handlowa z Cze- 
chosłowacją czyni zadość tym wymo- 
gom w dziedzinie przemysła hodowla- 
nego. 

Zagadnienie komasacji i parecla- 
cji, asunięcie serwitatów rząd uważa 
za jedno z najpilniejszych żagadnień, 
Prayczem przedewszystkicm będą 
uwzględnione interesy służby fulwarcz= 
nej. 


Poprawa w kolejnietwie. 


W dziedzinie kolejnietwa możemy 
podkreśliś wielkie wzmocnienie rucha 
szczególnie cksportowego. 

Linja Kalety—Podzameze potrzeb- 
na dla okrążenia Gdańska jest bado= 
wana w. przyśpieszonem tempie. W på- 
Ździernika pójdą pierwsze pociągi wę” 
glowe. 


- Poprawa administracji 
Urzędy centralne nie. są dokład- 


nemi przewodnikami woli rządzącej, 


Pierwszą troską rząda jest reor= 
gonizacja administracji- państwowej, 
której materjały zaezerpnięte zosłały 
z projekta prof. Bobrzyńskiego. 

Idzie o ustalenie ilości ministersłw, 
określenia ich zakresu działania. Spe- 
cjalna komisja ustali zasady organizacji 
ministerstw, zasady pracy, zajmie się 
sprawami personalnemi. 

Polityka zagraniczna nie jest pro” 
wadzona przez ministra wojny, lecz 
przez cały rząd. (Wrzawa i przery= 
wania). i 

Panowie domagacie się, žaby pra- 
mjer kierował waszą dyskusją, a tym- 
czasem rzucacie się na niego i chcecie 
jego dyskusją kierować. Panowie bę- 
dziecie misć możność stawiania pytań 
w odpowiednim czasie. 

Następnym etapem jest organiza- 
cja władz województw i starostw w 
dząedzinie samorządów. 

Co do stanu bezpieczeństwa w 
Polsce po wypadkach majowybh — to 
w całem państwie panuje spokój. 
(Wrzawa i przerywania). 


Organizacja armji. 


W dziedzinie wojskowości trwa 
od tak dawna nie widziana twórcza 
prace, zakrojona na szeroką skalę. Ko- 
nieczność liczenia się z równowagą 
budżetu zniewoliła p. ministra spraw 
wojskowych do przeniesienia punktu 
ciężkości na sprawę reorganizacji, przez 
co osiągnie się wysoką sprawność w 
wojsku. 


Usunięcie niedomagań 
w sądownictwie. 


W zakresie ministerstwa sprawie* 
dliwości „przeprowadza się lustracja 
urzędów prokuratorskich i sądów. Wy» 
niki tej lustracji dadzą możność wyda- 
nja natychmiastowych zarządzeń w kie- 
runku usunięcia niedomagań w Sądo- 
wnictwie. 


Dalszy ciąg na stronie drugiej. 


` Polityka pokoju. 


W polityce zagr. zaakcentowaliśmy 
bardzo wyreźnie swoje tendencje poko 
jowe, czego wyrazem jest energiczne 
nawiązanie rokowań o traktat z Niem - 
cami. 

Żasadą naszej polityki zagranicz 
nej jest szczere i niezłomne dążenie do 
utrzymania pokoju, utrzy nania integrel- 
ności i autorytetu państwa. 

Chcemy współpracy z innemi pań- 
stwami. 

Rząd stoi na gruncie sojuszów, 
ma dobrą wole, jeżeli idzie o utrzyma 


nie stosunków Sąsiedzkich i dążyć 
będzie do rozwiązania spraw  zawikła- 
nych 

O ipieram stanowczo zarzut agre- 


sywności z naszej strony w kierunku 
jakiegokolwiek bądź sąsiąda. (Brawa). 

Piętnuję zaś jako neuczciwość 
rozpowszechnianie plotek o jakichś za” 
miarach rezygnacji z niektórych naszych 
terytorjów. 


O zmianę Konstytucji. 


Przed paru tygodniami przedło - 
żyliśmy projekt zmian Konstytucji. 


Panowie go uzupełnili swojemi po 
prawkami. 
Pod wpływem dyskusji panów 


` Opinja zaczyna widzieć dlaczego rząd 
mógł wysunąć projekt tylko tak wą 
ski. Pełnomocnictwa dla rządu są 
uzasadnione zarówno przez sytuację 
kraju, jak kierunek i pracę tego 
rządu. 


Ponad partjami. 


Rząd, który reprezentuję, posia- 
da tę właściwość, ż= nie hołdując 
żadnemu programowi partyjnemu, na 
rażony jest na ataki ze strony par- 
tji, w szczególności tych, którzy za 
wiedli się w nadziejach swych na 
dyskontowanie wypadków majowych 
w kierunku wyborczym. Uważam, że 
ataki te są zgoła powierzchowne. 
Rzeczywistość polską bowiem par 
tyjnie ogarnąć niepodobna. 


Co rząd uczyni, 


Program naszego rządu powi- 
nien być nie obrony doktryn partyj 
nych, ale wypadkową twardych praw. 

Rządzić to znaczy brać odpo: 
wiedzialność nie za doktryny, ale za 
wypadki. 

Przechodząc do zamierzeń rzą- 
du na najbliższy czas: — Będę lako 
niczny—zaznaczył p. Bartel. Nie mo 
gę przewidzieć wszystkiego, co rząd 
zrobi, mogę powiedzieć najściślej, 
czego ten rząd nie uczyni. 

A więc nie dopuści, aby skarb 
państwa jako kontrahent poderwał 
zaufanie swoich do obcych. 

Rząd nie zniesie korupcji, pro- 
tekcjonizmu, nepotyzmu i partyjnic 
twa w administracji. 

(Brawa). 

Rząd nie pozwoli, aby urzędnik 
aństwowy w inny sposób traktował 
udzi posiadających i ludzi pracy. 
(Brawa). 

Rząd nie dopuści do ekspery- 
mentów doktrynerskich na polu go- 
spodarczem i społecznem a dbać bę 
dzie tylko o podniesienie powszech- 
nego dobrobytu, zwiększenie wydaj 
ności pracy, zmniejszenie drożyzny 


a przez to polepszenie bytu rzesz 
pracujących. 
Wreszcie nie dopuści rząd, aby 


słuszne prawa obywateli narodowości 
niepolskiej były na szwank narażone. 
(Brawa i protesty). 

Rząd nie pozwoli na wyzysk pra- 
cy i stać będzie na straży praw pra- 
cownika. 

Podkreśla następnie p. premier, 
że rząd jego nie uzna stolicy i jej 
środowisk politycznych za „centrum 
świata“, pragnie docenić prowincję, 
jej wysiłki i prawa. 

Rząd nie będzie ani chwili bez 
czynny i bezradny wobec bezrobocia, 
ale aby tę sprawę ruszyć, konieczne 
są pełnomocnictwa. 


a 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


PROGRAM RZĄD 


(Dokończenie). 


U PROFESORA BARTLA. 


Przechodząc do konkretnych za 
mierzeń, mówi p Bartel, — rząd, któ 


ry opozycja nazywa „rządem milcz , 


ków* ma obowiązek w dalszym ciągu 
pracować i milczeć. Świadomie uzna 
ję rolę rządu za cząstkową tylko — 
istotnem źródłem wysiłków twórczych 
jest społeczeństwo samo. 

Udział szerokich warstw w pra 
cach państwow ch nie może się tyl 
ko ograniczyć do aktu wyborczego. 
Bez szerokiego udziału społeczeń 
stwa organizacja demokracji dla nas 
nie jest do pomyślenia- 


Kwestja żydowska. 


Antysemityzm gospodarczy rząd 
uważa za Szkodliwy dla państwa. 
W zakresie kredytów i podat ów 
będzie rząd przestrzegał zasady bez 
stronności bezwzględnej. 


Żadnych tajnych aktów czy pak 
tów z Żydami zawierać rzą: nie 
będzie. 

Rząd stoi na stanowisku, że 
godziny handlu winny być regulo 
wane przy zachowaniu obowiązu ą 
cych nora pracy — wyłącznie p d 
kątem widzenia interesów zarówno 
kupujących jak i sprzedających. 

Rząd stwierdzi w drodze właś 
ciwej, że wszystkie ograniczenia 
prawne Żydów wydane przez daw 
ne władz- zaborcze, są zniesiono i 
do ludności żydowskiej stosowane 
nie będą. 


Amnestja. 


Rząd dążyć będzie do łagocze 
nia tarć narodowościowych i reli 
gjnych. Przestrzegając tych zasad, 
przeciwstawiać się będziemy z całą 
siłą wszelkiej akcji antypaństwowej 

Przestępstwa, popełnione na 
tle narodowościowem, politycznem, 
prasowem i religijnem — przed 1m 
kwietnia 1926 roku, będą umorzone 
w granicach prawnych na zasadzie 
amnesti indywidualnej, 


Na bliższe zadania. 


Rząd przystąpi wkrótce do opra 
cowania programu budżetowo-gospo 
darczego na okres 3 letni, z uwzględ 
nieniem programu inwestycyjnego w 
budownictwie, robotach publicznych, 
kolejnictwie i t d 

Oszczędności rząd nie wiąże z 
mechaniczną redukcją pracowników 
państwowych i wydatków rzeczowych, 
zapowiada rewizję uposażeń urzędni 
ków i wojska, ale uzależnia to także 
od usprawnienia urzędów, monopoli 
i przedsiębiorstw. 


Nie o rząd, leczo naprawę 
państwa. 


Skończył swe przemówienie p. 
premjer Bartel o godz. 12 min 16. 
Kończąc, apeluje p. premjer do Izby, 
że nie id ie o los obecnego rządu, bo 
to jest sprawa trzeciorzędna, ale o 
los dzieła naprawy raństwa, który za 
leźny jest od pracy i współdziałania 
społeczeństwa od aktu wiary i naro 
dowego sumienia. 

Po mowie rozległy się oklaski 
i różne okrzyki 


„Małol.. Mało!.. woła 
p. Stroński* 

Po przemówieniu prezesa rady 
ministrów zabrał głos imieniem klubu 
Ch. N. poseł Stroński, Mówca stwier- 
dził, że pełnomocnictwa nie wykra- 
czają poza potrzeby państwowe. 

Głównym 
zarzutem, jaki ma dla rządu jestto 

że żąda on za mało. 

Niezbędna jest zmiana ordynacji 
wyborczej, aby otrzymać sejm lepszy. 
Natem dyskusję odroczono do godz. 
3.30 po południu. 

Po przerwie zabrał głos poseł 
Głąbiński, który zauważył, iż premjer 
popełnił błąd oświadczając, że nie 
tylko idzie mu o zaufanie sejmu, ile 
społeczeństwa. Rządowi w państwie 
konstytucyjnym nie wolno odwoły 
wać się do społeczeństwa przeciw 


Chaos przesileniowy We Francji. 


Herriot pomimo trudności, czyni nadal próby 
tworzenia gabinetu. 


PARYŻ, 197 (tel. wł.). Otrzy” 
mawszy wczoraj po południu misję 
tworzania gabinetu Herriot konferował 
do późnej nocy z Painlevem de Selve- 
sem i Briandem. Briznd kategorycznie 
odmówił udziału w nowym rządzie, 
twierdząc, że całkowicie wycofuje się z 
czynnego Życia  polityczrego. Dalej 
konferował Herriot z Casalsem. Korfe- 
rencje z innymi politykami były dla 
Herriota utrudnione, gdyż wielu z nich 
bawiło na wsi. Z Poincarem np. kon" 
ferował Herriot telefonicznie. Przypusz= 
czają, że udało mu się pozyskać Poin- 
carego dla gabinstu. 


PARYŻ, 197 (tel. wł.). Misja 
tworzenia gabinetu przez Herriota na- 
potyka wielkie trudności. Prasa dzi- 


siejsza francuska bardzo krytycznie od- 
nosi się do poczynań Herriota. Frakcja 


socjalistyczna powzięła uchwałę, że ża” 
den z jej członków nie wejdzie do ga" 
binetu  burżuazyjnego. Wobec tego 
kombinacje Herriota opierające gabinet 
na wielkiej koalicji, lub na kartelu le- 
wicy mają mało powodzenia. 


PARYŻ, 19.7 (tel. wł.). Herriot 
oświadczył pizedstawicielom prasy, że 
jeżeli po południa dzisiejszego nie uda 
się stworzyć gabinetu — zrzeknie się 
swojej misji. 

PARYŻ, 19,7 (PAT). 
o godzinie 8 mej Herriot 
pałacu Elizejskiego i zakomunikował 
prezydentowi republiki o stanie roko= 
wań oraz oświadczył, $że dziś późnym 
wieczorem prawdopodobnie utworzy 
gabinet. Herrio} powrócił do pałacu 
Elizejskiego o godzinie 11-tej. 


Wieczorem 
przybył do 


— - 


Straszna śmieré dwóch harcerek 


w Tatrach. 


ZAKOPANE, 19.7. (Tel. wł.)— W 
dniu 17 b. m. dwie harcerki, uczenice 
8 klasy z Królewskiej Huty, Janina La 
zarówna i Anna Kempkówna poszły 
same na wycieczkę na Czerwone-Wir 
chy. Na Małej Łączce dziewczęta za 
błądziły. Skutki tego były straszne. 
Obie harcerki spadły z wysokości 
tysiąca kilkuset metrów. Zwłoki zna 
lazł jeden z juhasów, który pasł ow 


ce. Dał znać natychmiast do policji i 
do pogotowia. Ekspedycja ratunkowa 
znalazła zwłoki tak strasznie poszar 
pane i porozbijane o skały, że tożsa 
mość ustalono jedynie na zasadzie 
znalezionych w pobliżu legitymacji. 
Ubranie było w strzępkach, a część 
czaszki jednej z harcerek leżała o 
kilkanaście metrów od miejsca wy- 
padku. 
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sejmowi. O ile można wnioskować 
z głosów w izbie, z wielkiego pro- 
jektu przebudowy Konstytucji zosta= 
ną strzępy i z projektu rządowego 
utrzymają się tylko ustawy o pełno* 
mocnictwach. 

Względy natury politycznej i urzę 
dowej nie pozwolą stronnictwu mów- 
cy głosować za ustawą. Po przemó- 
wien ach izba przystąpiła do głoso- 
wania. A 


Głosowanie, 


Artykuł 1-szy o ustaleniu bud- 
żetu przyjęto przeciwko głosom mniej- 
szości słowiańskiej, komunistów, na- 
rodowej partji chłopskiej. 

Art. 2 gi o zniesieniu postano- 
wień o stosunkowych wyborach od 
rzucono w głosowaniu imiennem 179 
głosami przeciwko 171. Za artykułem 
tym głosowała prawica i Piast. 

Artykuł 3 ci o podwyższeniu 
wieku czynnego prawa wyborczego 
uzyskał 185 głosów przeciw 180, a więc 
brakła kwalifikewana większość, zo: 
stał on skreślony  Głosowały kluby, 
jak przy poprzednim artykule. 

Artykuł 4-ty o wieku biernego 
prawa wyborczego uzyskał 185 gło 
sów przeciwko 167 i upadł. 

Artykuł 5ty uryskał 183 głosy 
przeciwko 188, a więc został skre- 
ślony. 

Artykuł 6ty o tem, że w razie 
stwierdzenia p zez sąd najwyższy iż 
poseł, który otrzymał pewne korzy- 
ści od rządu, traci mandat i owe ko 
rzyści—przyjęty został z poprawką 
posła Libermanna (PPS), aby żąda- 
nie tego stwierdzenia mogło wyjść 
nie tylko od marszałka sejmu, ale 
i od najwyższej izby kontroli. 


Artykuł 7-my o uchwaleniu bud- 
żetu przeszedł z kwalifikowaną więk- 
szością. 


Rola Koła Żydowskiego. 


Tu warto zaznaczyć, że tylko 
dzięki lojalności Koła Żydowskiego, 
którego głosy będą języczkiem u wa 
gi, nie uchwalono, poprawki c) tego 
artykułu, co mogłoby spowodować 
nieobliczalne następstwa. Przed gło- 
sowaniem, do wnioskodawcy p. Gryn 
bauma podszedł minister Makowski 
i zwrócił mu uwagę, że jeśli poprawka 
ta przejdzie, rząd wyciągnie z tego 
konsekwencje. 

Wobec takiego stanu rzeczy da 
no posłom żydowskim wolną rękę, i 
tylko dzięki temu poprawkę odrzu- 
cono. 

Przy artykule 8ym o rozwiąza- 
niu sejmu i senatu odrzucono po- 
prawkę posła Bagińskiego, w myśl 
której sejm własną uchwałą może się 
rozwiązać, co pociąga za sobą roz- 
wiązanie senatu. Senat analogiczne- 
go prawa według poprawki nie o- 
trzyma. 

Marszałek oświadczył, że wobec 
niedość jasnego wystylizowania tego 
artykułu, głosowanie nad całym arty 
kułem będzie odroczone do następ: 
nego posiedzenia. W międzyczasie 
zajmie się tą sprawą komisja konsty" 
tucyjna. 

Artykuł 9 ty uchwalono według 
brzmienia komisji, że jeżeli sejm u- 
chwali odrzucony przez senat projekt 
ustawy większością 11/20, lub zmiany 
senatu zwykłą większością, lub odrzu 
ci 11/20 — to Prezydent ogłasza usta 
wę w brzmieniu ponownym, jakie u: 
stalił sejm. 

Jest to prawo vetta dla Prezy- 
denta, które upadło. 

Dalsze głosowanie odłożono do 
dziś do godz. 11ej rano. Na porządku 
dziennym głosowanie nad zmianami 
Konstytucji oraz dyskusja i głosowa 
nie nad pełnomocnictwami. Na dziś 
na godz. 10tą rano zwołane ` zostało 
posiedzenie komisji konstytucyjnej 
dla rozpatrzenia poprawek w ustawie 
o zmianie Konstytucji. 

W środę odbędzie się plenarne 
posiedzenie sejmu. 
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Po przeprowadzenia dyskusji 
nad projektem zmiany Konstytacji, 
sejm przeszedł do debaty nad pro 
jektem udzielenia rządowi nadzwy 
czajnych pełnomocnictw. Zakres 
tych pełnomocnictw, uchwalonych 
przez komisję konstytucyjną, jest 
niezwykle szeroki, Obejmaje dzic- 
dziny ustawodawstwa państwowe- 
go, które dotychczas były niepo- 
dzielną i bezsporną domeną sejma. 
Dotychczasowe pełnomocnictwa np. 
te, które w swoim czasie dane 
były rządowi p. Władysława Grab 
skiego, dotyczyły jedynie dziedziny 
spraw finansowych, naprawy skar 
bu i waluty. Kząd p. Bartla doma 
gał się i dostał odkomisji pełnom. 
zarówno w Sprawach Skarb.i na- 
prawy stanu gospodarczego, jak i 
uzgodnienia istniejących ustaw z 
Konstytacją, wykonania tych jej 
artykułów, które przewidają wyda 
nie osobnych ustaw, a więc prze- 
dewszystkiem artykałów, dotyczą” 
cych t. zw. swobód obywatelskich, 
aproszczenia administracji i upo- 
rządkowania stana prawnego. Nic- 
zmiernie szeroki ten' zakres a= 
prawnień ustawodawczych, adzie- 
lonych rządowi, czyni zeń czynnik 
ustawodawczy równolegle działają- 
cy z scjmem, a prawie z nim 
równorzędny. Dla tego też spra- 
wa pełnomocnictw jest obeenie da 
leko ważniejszą, niż była za cza- 
sów prezesostwa p. Władysława 
Grabskiego. 

Na pierwszy plan wysawa się 
zagadnienie: komu właściwie te a- 
poważnienia mają być adzielone ? 
Formała ustawowa brzmi: apoważ 
nia się Prezydenta Rzplitej. Ale u 
nas Prezydent nie ma swego rzą- 
da, przed nim tylko odpowiedzial- 
nego. Przeciwnie, za wszystkie 
czyny Prezydenta, mające, rzecz 
jasno, państwowy charakter, odpo- 
wiada rząd. Z tego wniosek lo- 
giczny: pełnomoenictwa do wyda- 
wania zarządzeń z mocą ustawy 
daje się faktycznie rządowi. W 
chwili obecnej gabinetowi p. Bartła. 
A co będzie, gdy ten gabinet upad 
nie? Czy pełnomocnictwa przejdą 
w spadka do przyszłego rząda, 
którego oblicza, charakteru i dą- 
żeń nikt obecnie przewidzieć nie 
jest w stanie? 

Na to pytanie, na które, lo- 
gieznie rzecz biorąc, może być tyl 
-ko jedna odpowiedź, mamy - dwie 
wzajemnie się wyłączające. Doko- 
ła tego, właśnie pytania toczyć 
się będzie walka parlamentarna. W 
tej walce role są jaż inaczej poroz 
dzielane, aniżeli w walce dokoła 
projektu zmiany Konstytucji. 

Prawica, która nie tylko stała 
marem za projektowanemi, zmia 


nami lecz zażądała jeszczę więk 
szych, — w sprawe pełno- 
mocnietw zajmuje stanowisko 


wręcz wrogic, lub też ostrożne, 
niezdecydowane, a głównie nieszcze 
re. Lewica, wyjąwszy P. P. S, i 
Ukraińców, gotowa jest zgodzić się 
na udzielenie żądanych pełnomoc- 
nictw, ale wyłącznie obecnemu rzą 
dowi, dążąc do zabezpieczenia się 
przed grożącem  niebezpieczeńst- 
wem, że z tych pełnomocnictw 
skorzysta inny jakiś przyszły rząd. 
Tego właśnie zabczpieczenia pra- 
wieowa większość komisji konsty- 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


tucyjnej dać nie chciała. Przede- 
wśzystkiem dlatego, dowodziła ona, 
że udzielenie pełnomocnictw nie 
może być uważane ze wyraz zau 
iania do obecnego rząda p. Bartla. 
Pełnomocnictwa mają być trakto- 
wane, jako konieczności państwo- 
we, korzystać z nich powinien każ 
dy rząd aż do terminu określone- 
go w astawie. Dziś korzysta z 
nigh p. Bartel, jatro kto inny. 
Prawdopodobnie o tego kogo 
„innego“ ehodzi. Prawica, tym ra 
zem bez swego skrzydła krańco- 
wego, korzysta ze sposobności, jak 
skorzystała przy zmianie Konsty- 
taeji, Chce ona zabezpieczyć dla 
przyszłego rządu, który niebawem 
jak się spodziewa, obejmie władzę, 
a który będzie jej rządem, lab też 
bardzo bliskim do niej, — jaknaj- 


| 


szersze uprawnienia, jaknajwiększą 
możność rządzenia bez sejmu, i 
względnie równolegle z nim. Nie 
wątpi ona, że rząd p. Bartla 
dłago się nie atrzyma, jeżeli sejm 
obeeny będzie istniał. Pod tym 
względem jej nadzieje mają bardzo 
silne podstawy. Gabinet p. Bartla 
w obecnym sejmie ma bardzo ma 
łe, a nawet minimalne oparcie. 
Najwięksi jego przyjaciele, którzy 
pokładają w nim pewne nadzieje, 
zajmają raczej wyczekujące stano= 
wisko, nie szczędząc krytykii prze 
ciwstawiając ma się w najważniej- 
szych jego zamierzeniach. 

Oporcie gabinetu Bartla znaf? 
duje się poza sejmem, 

Wynika to z jego pochodze- 
nia. Pozostawienie sejmu przy 
życiu zmusza p. Bartla do azgod- 


Los Gdańska na śmierć i życie Związany 


z losem Polski. 


Z Gdańska piszą do „Berl. Tagbl.: 

Od czasu wyłączenia Gdańska 
z Rzeszy niemieckiej bazą gospodar- 
czą tego miasta nie są—jak ongiś— 
Prusy wschodnie lecz terytorjum Rze 
czypolitej Polskiej. 
| Los Gdańska związany jest na 
śmierć i życie z losem Polski. 

Im aktywniejszym jest polski bi- 
lans handlowy, tem więcej korzyści 
dla Gdańska. Natomiast osłabienie 
życia gospodarczego Polski odbija 
się ujemnie na życiu Gdańska. 


W porcie gdańskim panuje obec- 
uie żywy ruch. Byłoby jednak błę- 
dem, gdyby uważano, że wzmożony 
ruch w porcie może wypełnić luki, 
powstałe w innych dziedzinach go- 
spodarczych. 

Ruch ten ogranicza bowiem się 
wyłącznie do czynności przełado- 
wawczych, co nie jest zbyt „wielką 
pomocą dla położenia gospodarczego 
Gdańska. Dochody płynące z prze- 
wozu kolejami należą do polskich 
kolei państwowych, należytości i tak- 
sy portowe płyną do kasy między- 


narodowej komisji portowej, a ilość 


robotników gdańskich znajdujących 
pracę przy przeładowywaniu towa- 
rów, jest w dobie panowania maszyn, 
prawie że znikoma.Rynek robotniczy 
gdański przez to tylko w drobnej 
części jest odciążony. 

Kryzys gospodarczy w Polsce 
jeszcze w inny sposób ciąży na Gdań- 
sku. Budżet Gdańska opiera się w 
wielskiej części na dochodach z ceł, 
któremi dzieli się Polska z Gdań- 
skiem wedle oznaczonego klucza. Im 
bardziej złoty spada, tem mniejszą 
przedstawia wartość w walucie sła- 
bej część przypadająca  Wolnemu 
miastu“. ile nie nastąpi w naj- 
krótszym czasie stabilizacja waluty 
polskiej, można będzie z matema- 
tyczną ścisłością oznaczyć termin, 
w którym zachwieje się równowaga 
budżetu Gdańska. 

Widzimy tedy, że Gdańsk w wła- 
snym interesie zmuszony jest do ści- 
słego przestrzegania węzłów łączą” 
cych go z Polską. Kokietowanie bo- 
wiem Niemiec nie ulży szerokim ma- 
som ludności gdańskiej, potrzebują- 
cych pracy i chleba, a nie frazesów 
nacjonaligtycznych. 


H. Ford pisze serję artykułów. 


System pracy słynnego fabrykanta. 


Słynny multimiliarder Henryk Ford 
którego fabryki produkują dziennie 
10,000 aut, drukuje obecnie w wiedeń: 
skiej „Neue Freie Presse" cykl artyku- 
łów na temat swego systemu pracy.- 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę zna- 
czenie gospodarcze i rozgłos Forda to 
dziwić się nie będziemy, że artykuły 
jego są czytywane z jednakową dozą 
zaciekawienia tak przez laików, dla któ- 
rych przynętę stanowi autor, fjjak rów- 
nież i przezjfachowców, którzy studju- 
fą formalnie wielce oryginalne uwagi 
Forda. 

W następnych artykułach Henryk 
Ford 

opisze własne życie 


i poda uwagi na temat swej karjery i 
t. p. uwagami jego nieomieszkamy się 
podzielić z naszymi czytelnikami. 

Ford bowiem był pierwszym, któ- 
ry wprowadził w życie największy po- 
dział pracy, urządził wentylowane, hi- 
gieniczne sale pracy, słowem stworzył 


swoim robotnikom idealne warunki 
egzystencji. 
Płace w zakładach w Detroit są 


wyższe niż w konkurencyjnych, Ford 
bowiem na wzór Henryka IV wyraził 


się, że życzy sobie, -żeby każdy z jego 
robotników miał na obiad kurę w 
garnku, 

Domki robotnicze, położone tuż 
obok zakładów i fabryk Forda są wiel- 
ce miłym dla oka widokiem. 

Wszędzie panuje tam idealna czy- 
stość, przed każdym domkiem maleńki 
ogródek. 

* 
Ford 
w płerwszym swem artykule 
pomieszcza bardzo ciekawy temat, a 
mianowicie 
proces przemiany rudy żelazne w 
gotowe auto. 

„Dawniej“ -- pisze Ford — proces 
ten trwał conajmniej 2 tygodnie, dziś— 
zaledwie 81 godzin. Jeżeli naprzykład 
w poniedziałek o godzinie 7 rano wy- 
dobędą rudę z ziemi, to już w czwar- 
tek o g. 4 po południu proces prze- 
miany się skończył i gotowe auto je” 
dzie po ulicy. 

Wszystkie części składowe fabry- 
katów Forda są wyrabiane wyłącznie 
w jego zakładach i transportowane z 
miejsca na miejsce własną flotyllą rzecz- 
ną i oceaniczną. 
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Pełnomocnictwa. 


nienia się z jego większością, lab 
— do ustąpienia. Obecny stan 
rzeczy nie da się przez czas dłaż 
szy utrzymać. Większość sejmo- 
wa, dziś jeszcze oszołomiona, nie- 
pewna siebie i swoich sił, nabierze 
pewności, gdy będzie miała gwa- 
rancję dłaższego żywota, gdy doj- 
rżeją owoce rozczarowania mas, a 
wtedy — wycięgnie ona ręce po 
władzę. Wierzy ona, że skutek 
będzie pozytywny. Mniejsza, czy 
ta wiara się ziści czy * nie, 
dziś już nie może być wątpliwości, 
że szykaje się ona do swej chwili. 
Zmiana Konstytucji z jednej stro- 
ny, pełnomocnictwa z drugiej, oto 
pierwsze etapy po tej drodze do 
zwycięstwa. 


Oto przyczyny, dla ktdrych 
wniosek mój ażeby pełnomocniet- 
wa przestały obowiązywać z chwi 
lą ustąpienia obecnego rząda; na- 
potkał na gwałtowny sprzeciw ca 
łej prawicy aż po Piast i N. P. 
R. Jaż to samo świadczy o kom 
nieczności tej gwarancji ź naszego 
pankta widzenia. 


Pomimo wszystko, uważamy 
za konieczne zarówno ee wzglę= 
dów ogólno-państwowych, lak I z 
żydowskich dać rządowi p. Bartla 
możność zrealizowania tendencji, 
których jest wyrazem. Pomimo 
wszystko, przypuszczamy, że nie 
Sponiewierzy się on całkowicie na 
dziejom i dążeniom, które żadecy” 
dowały o przewrocie majowym. 
Nie na obietnicach budujemy, lecz 
na akładzie sił, na tym fakcie, że 
poraz pierwszy mamy rząd, który 
nie żostał jeszcze wzięty dO nic- 
wofi przeź endecję, który jeszcze 
nie wpadł w jej sidła, który wresz 
cie nie jest: opanowany strachem 
przed własnymi arzędnikami. 


Jest to pierwszy rząd, który mo- 
że sobie pozwolić na własne zdanie, 
który może zecheicé chcieć i to wbrew 
woli mecarzy sejmowyeh z prawicy, a 
nawet Ż Piasta. Dotychczas takiego 
rządu nie było. Nawet, gdy socjałści w 
nim brali udział. Albowiem w tych ga- 
binetach albe byli oni bezsilni, albo 
szli na kompromisy tak dalekie, że 
pomijali wszystko co nie stało w bez- 
pośrednim związku z tym eclem, dla 
osiągnięcia którego zawierali kompro- 
mis. 

Gotowi jesteśmy udzielić pełno: 
moenictw rządowi p. Bartla, ale tylko 
jemu. Cheemy mieć pewność, że żaden 
inny rząd z nieh nic skorzysta. Te nie 
jest dowód bczgranicznego zaufania 
dla p. Bartla i jego ministrów. Te jest 
określone pojmowanie obeenej konjank 
tary. To jest jeśli checeie, ekspery= 
ment, próba, która ma pewne Szanse 
powodzenie, która zresztą nie jest oku- 
piona żadnemi zasadniezemi ofiami z 
naszej strony, ani proklamowaniem no- 
wej ery w stosunkach polsko-żydow= 
skich, ani też ustąpieniem z naszego 
stanowisko, z naszych podstawowych 
postalatów. 


To jest tylko cksperyment, które- 
go koszta — głosowania za pełnemo?- 
nietwami jedynie dla gabiacta p. Bartla 
i prayczynienia się do atrzymania go 
przy życia — niec są dla nas chyba 
zbyt wielkie. 


I. GRYNBĄAUM 
posc} na scjm. 


Str. 4 
„Ojcowie nasi grzeszyli i ich nie- 
ma, my zaś pokutujemy za ich grze- 
chy* — tak rozbrzmiewa dzisiaj, w 


dwutysięczną rocznicę zburzenia Jero- 
zol my, lament starego żydostwa, roz- 
proszonego po całej djasporze. Cierni- 
sty krwawy łańcuch bezmyślnych, nad- 
ludzkich ciervień, ciągnący się bez koń 
ca poprzez 20 stuleci, bezprzykładna 
mattyrologja żydostwa, wybranego na- 
rodu „wszechludzkiej nienawiści“, któ 
ry przes edł przez piekielny czyście” 
chrześcijańskiego średniowiecza i ta no 
woczesna żólta łata bezprawia i sromu, 
obłudnie przypięta do żydostwa w imie 


zasad „postępu* i demokratyzmu — 
czyż doprawdy ta nieboska kara nie 
umorzyła jeszcze grzechu naszych 
przodków? 


Czyż poza utratą państwowości 
narodowej i rozproszeniem po  człej 
kuli ziemskiej — za mało ieszcze ofiar 
złożono na molochowym cł'arzu nieu- 
błaganej sprawiedliwośc'? A jeśli mzło, 
czemu wręczo'o miecz boski w ręce 
Kainowe, zbroczone krwią nieustannego 
bratobójstwa? Czemu? 

Ojcowie nasi grzeszyli 
ma, my zaś pokutujemy za ich grze 
«chy. Nie korząc się nigdy przed 
"wszech władną wolą losu, mie wierząc w 
ślepy, neubłagany fatslizm  dziejowy, 
w poczuciu najgłębszej pogardy dia 
owego wiecznie zadowolonego, niew»ru 
szonego w swej pokorze i optymiźmie 
„gam zu ltowa”, (i to ku dobremu) 
my widzimy w naszym tragiźmie naro 
dowym nie jakiś bezmyślnie wpezjany 
w ludzkość omen wyklęcia i degradacji 
up»rtego żydostwa, lecz przez długie 
stulecia nie odcyf owany, nie rozumiany 
a istotny sens naszego życia galutowe- 
go i jego tendencyj dziejowych. A sens 
ten polega na zatarciu się najżywotn €j- 


iich nie- 


szej i najjaskrawszej cechy wszelkiej 
społeczności ujarzmionej — oporności 
i aktywnego czynu  wyzwoleń- 
czego. 


Cała historja żydostwa po zbu” 
rzeniu zabytku i utracie samodzielności 
politycznej — jest historją pie naszych, 
lecz obcych czynów, jest historją bier 
ności, uległości, pokory.  Żydostwo 
przestało być czynnym twóreą własnej 
hstorji, stało się jej biernym przedmio- 
tem, szarpanem przez huragany krwa- 
wych zdarzeń, miotanem przez fale nie- 
nawiści rasowej. Żyd, o ile zdobył się 
na czyn, czyn 'twórczy, konstruktywny 
czy też burzycielski, był czynnym jeno 
w dziejach obcych narodów, party ku 
temu psychologiczną siłą ducha galuto 


wego. Sławetny upór haraego narodu 
został zużytkowany nie w kierunku 
tworzenia i odnowienia treści i ma- 


terji bytu, lecz przestrzegania i kon- 
serwowania jego form. Tak więc na 

_ przeciąg  wielotysięcznego bytowania 
zmarnowaliśmy potężny skarb twórcze- 
go ducha narodowego bądź to przez 
ślepe służenie i zaprzedanie się obcym 
kulturom, bądź to przez lekkomyślne 
roztrwonienie go w samoobronnej wal- 
ce o drobne dorobki szarej codzien- 
ności. 

Była to istotnie nędzna pokuta za 
grzechy ojców, krzykliwie ozdobiona 
promienną auieolą idei mesjańskiej, a 
w rzeczywistości — pozbawiona wszel 
kiego głębszego sensu i racji, moralnej. 
Była to dobrowolna i powolna wege- 
tacja narodu, którą wieszcz w proro- 
czym gniewie napiętnował słowami: 
„Bez sensu jest wasza życie, jak nie 
miała sensu wasza śmierć“ (Bialik). 

Powstanie sjonizmu, jako zorgani- 
zowanego ruchu odrodzeniowego zna- 
mionuje dziejowy przełom w życiu i 
psychice żydostwa, nietylko jako po: 
wrót do utraconej ojczyzny  historycz* 
nej i do pierwotnych źródeł twórczości 


prażydowskiej, lecz jako odrodzenie 
najistotniejszej a zupełnie przez  stule- 
cia sparaliżowanej zdolności — do 


twórczego, produktywnego czynu. Czy- 
nu samowyzwolenia i samoodrodzenia, 
dokonanego przez siebie i dla siebie. 
Zupełnie inaczej wyglądałaby dziś Pa- 
lestyna, gdyby wnukowie Makabeuszów 
nie grzeszyli „świętym“  bezczynem, 
gdyby różnojęzyczni potomkowie Bar- 
Kochby i Bar-Giory nie budowali wie- 
ży Babilońskiej sięgającej do nieba, a 
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DZIEWIĄTY ABA. 


dbali o realny grunt pod nogami, o 
szmat ziemi dla siebie, o glebę dla 
swego rolnika, Inaczej spogłądełaby te 
raz na nas ojczyzna, gdybyśmy ją bu 
dowali nie pod grozą ruiny ekonomicz- 
nej, a nie w panice „czwartej alii*, a 
przez trwałą, rozważną pracę świador 
mych siebie pokoleń. 


Ale nawet teraźniejsza, historycz- 
nie tak spoźniona odbudowa Erec- 
Izrael przemawia do nas donośnym 


gł-sem faktów i cyfr, dobitnie świad- 
czących o ukończeniu się ery histo 
rycznej pokuty żydostwa, o ocknieniu 
się narodu z letargu bezczynu i bier- 
ności i o jego wstąpieniu na szerokie 
tory samoczynu i autoemancypacji. 

U iwersytet Jerozolimski i techni- 
kum Chaifsk:e, na cze!e rozgzłęzionego 
i rozbudowanego szkolnictwa, gęsta 
sieć rolonji i osad robotniczych w kra- 
ju, rozbudowa p'erwszego miasta ży 
dowskiego i założenia podstaw pod 


rodzimy przemysł i handel, a ponadto 
stworzenie warunków, które umożliwiły 
w ubiegłym roku emigrację 40 tysęcy 
Zydów do kraju wobec faktu zamknię- 
cia wszystkich bram świata dla żydow- 
skiej emigracii — oto plon trzydziesto 
letniego wysiłku zorganizowanej i twór 
czej woli narodowej, plon który prze- 
ważył stulecia bezowocnej pokory i 
biernego wyczekiwania Mesjasza. 

Na tle tego dziejowego zwrotu w 
życiu żydostwa, 9-ty Aba przestaje być 
dn'em ponurych wspomn'eń o podwój 
nej katastrof e przeszłość, aniem tra- 
dycyjnego płaczu i westchneń o @mi- 
nionych dni ch szczęścia, a staje się 
symbolem naszego zmartwychwstania, 
wyrazem naszych deżeń do skupienia 
wszystkich twórczych sł i złoż» nia ich 
w ofierze narodowi — feniksowi. który 
7 .popiołów przeszłości powstaje do 
nowego życia, 

A. Lewinson. 


Górka cara Mikołaja, czy jej sobowtór? 


Wielki spór monarchistów rosyjskich 


Berlin 17 lipca. 


W licznem środkowisku emigra 
cji -rosyjskiej zwłaszcza w kołach 
menarchistycznych do dzisiejszego 
dnia tematem namiętnych sporów 
jest Anastazja Czajkowska domnie 
mana córka Mikołaja II. 

Pojawiła się nagle, jak zwykle 
zjawiają się cudem ocaleni z tamtego 
świata ludzie, jako żona Polaka, nie 
mniej wątpliwego pochodzenia, jak 
ona. 

Twierdzi, że jest córką ostatnie 
go cara, a podobieństwo jest tak 
łudzące, że znajduje wiarę. 

Rozstrzygnięcie sporów na ten 
temat nie jest bynajmniej sprawą 
bez znaczenia. 

Monarchiści rosyjscy dzielą się 
na kilka obozów. Jeden z liczniej 
szych skupia się koło w. ks. Cyryla 
Włodzimierzowicza, jako pretendenta 
do tronu Romanowych. Gdyby uzna 
no Czajkowską za prawowitą córkę 
Mikołaja, szanse Cyryla na objęcie 
tronu, bardzo mizerne i tak ze wzglę 
du na „chwilową“ okupację bolsze 
wików, spadłyby do zera. 

Są jeszcze ważniejsze względy, 
dla których trwają namiętne spory o 
pochodzeniu Czajkowskiej. 

Car Mikołaj posiadał olbrzymie 
majątki w Ameryce i kapitały w ban 
kach angielskich. Należałoby, je od 
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Nastroje antyżydowskie w senacie rumuńskim. 


Bukareszt, 19.7. (Tel. wł.) Pod 
czas debaty nad mową tronową w 
senacie, zażądał senator żydowski 
rabin Cyrelson (Ki zyniów), aby rząd 
obecny usunął niesprawiedliwości. ja 
kie wyrządził rząd Anghelescu szko - 
łom mniejszości narodowych, a prze 
dewszystkiem szkołom żydowskim. 


| dać Czajkowskiej. 


jeśli udowodni 
swe carskie pochodzenie. Obóz Cy 
ryla Włodzimierzowicza twierdzi, że 
jest ona właśnie w celu odebrania 
majątków carskich przysłana do Ber 
lina przez Sowiety. 

Jeden z przyjaciół i zwolenni 
ków księcia Cyryla K. I. Sawicz, po 
stanowił z własnej inicjatywy zbadać 
całą sprawę i przyszedł ostatecznie 
do wniosku, iż pani Czajkowska jest 
jedynie sprytną oszustką. Przeciwko 
Sawiczowi wystąpił jednak z całą 
energją były naczelnik świty cesar 
skiej generał Spirydowicz, który na 
publicznym odczycie, wygłoszonym 
w tych dniach w Berlinie zarzucał 
Sawiczowi, iż podczas swego badania 
nie polecił przejrzeć jamy ustnej 
pani Czajkowskiej, która twierdzi, iż 
wybito jej kolbą karabinu kilka zębów. 
Najkompetentniejszym w tej sprawie 
mógłby być, zdaniem Spirydowicza, 
były dentysta nadworny, dr. Kostricki, 
mieszkający obecnie w Paryżu. 

Grupa Mikołaja Mikołajewicza, 
na czele której stoi Markow II, po 
długićj obserwacji dwuch specjalnych 
delegatów orzekła, że Czajkowska 
jest córką Mikołaja. Dziwnem jest 
tylko, że, jak dwukrotnie zauważono, 
czesze się przed lustrem z fotografją 
Anastazji Mikołajówny w ręku. 

Spór długo jeszcze zapewne 
trwać będzie. 


Jakkolwiek w senacie nie zasiada ani 
jeden kuzysta, przerywano mowę se- 
natora Cyrelsona ze wszech stron. 


Jeden z senatorów, należących 
do partji rządowej zawołał: „Jedźcie 
do Palestyny, najlepszą rzeczą byłby 
„numerus clausus“! 


Zarząd Telefonów Łódzkich 


przystąpi w dniu 21 lipca r. b. do rozsyłania PP. Abonentom no- 
wego Spisu Abonentów Łódzkiej Sieci Telefonów na rok 192627. 
Spisy w ilości po jednym egzemplarzu do każdego głównego 
aparatu i po jednym egzemplarzu do każdego dodatkowego aparatu 
będą dostarczone do domu wszystkim PP. Abonentom, zgłaszanie 
się zatem po takowe do biura Zarządu Telefonów jest zbyteczne. 
Należność za każdy egzemplarz spisu w myśl par. 18 warunków 
korzystania z Sieci została ustaloną na Złoty jeden i będzie poli 
czoną P. P. Abonentom w rachunkach za abonament telefoniczny. 
Posłańcom za roznoszenie spisu ze strony P.P. Abonentów nie 


należy się żadna zapłata. 
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: i zaszezepia młodzieży żydows 
i 


Na 80 


mme e 


Do społeczeństwa 
żydowskiego. 


Żydostwo przeżywa obecnie chwi- 
lç przełomową, ehwilę odrodzenia swe- 
| go w Erev-[:rael. I oto w tej chwili 
szerokie sfery młodzisży Żydowskiej, 
wychowane na szkole obecj, stoją zdala 
od naroda swojego. Szkoły, w «tórych 
wychowaję się młodzież żydowska, 
z wyjątkiem nielicznych zresztą szkół 
o charakierze narodowym, woływają 
na nią wynaradawirjąco. Obeemi są 
tei młodzieży w zupełności kaltura ży- 
dowska i język hebrajski, obojetnie się 
om: zachiwajc wobce nowego życia 
BOWSKICJ palsującego w Eree-ls- 
rael. 


„J 'rdenia*, jako organizacja m?o- 
dzieży sjomstyeznej, widząe i odezawa= 
jąc to niebezpicczeństwo,  wypowie- 
dzi ła ostrą walkę asymilacji przez 
systematyczne wychowanie narodowo 
żydowskie młodzieży nasze, przez za 
znajamisnie jej z lterntarą it historią 
żvdów-ką i szerzenie wśród niej mowy 
hebr: jskiej. 

U nłowanie naroda żydowskiego 
i jeao tradycji, ako: hanie naszej ojezyz 
ny Erce-lsrael, pieclegnowanie aezuvia 
nierozerwalnej łączności z ideałem sjo 
nistycznym — te motywy, które tcpi 
i zabja w zarodka otoczenie obce — 


kej „Jardenja* 

By się skutecznie przeciwstawić 
wpływom asymilacyjnym otoczenia, 
należy dla naszej młodzieży stworzyć 
środowisko sjonistyczne z gwłasnym 
lokalem, własną bibljoteką judaisty - 
czną i sjonistyczną. tym celu 
„JARDENJA* rozpoczęła wielką ak 
cję dla osiągnięcie środków niezbęd - 
nych dla jej dalszego rozwoju. Zwra 
cając się do całego społeczeństwa 
żydowskiego w Łodzi z gorącym ape 
lem o poparcie tej akcji. 

„JARDENJA* ufa, iż społeczeń- 
stwo oceni dążenia garstki młodzie- 
ży. narodowo żydowskiej w .Łodzi i 
poprze tę akcję. 

(—! I. M. Bialer radny, członek 
Kom. „Mizrachi“. 

(—) M. Flato, człon. prezydjum 
Kom. Sjonist. 

(—) A. Joel, ławnik mag., prezes 
Centr. Zw. Rzem. Żyd. 

(—) H. B. Litwin, człon. prezyd- 
jum Kom. Sjon. w Łodzi. 

(—) M. Marchew, przew. „Keren 
Kajemeth* w Łodzi. 

(—) A. Perelman, dyr. gjmn., ku 
rator „Jardenii*. 

(—) M. Pikielny, przemysłowiec. 

(—) Inż GQ. Praszkier, 
człon. Kom. Sjonist. 

(—) Dr. J. Rozenblatt, poseł na 
sejm, przew. Org. Sjon. w Łodzi. 

(—) Stud. Z. Strauch, przewodn. 
A. Z. S. „Jardenja* w Łodzi. 

(—) Dr. S.J. Szwajg, radny, 
człon. prez. Kom. „Hitachdut*. 

(—) H. Szyk, prezes Centr. Zw. 
Kupców w Łodzi. - 

(—) Dr. A. Tartakower, przew. 
„Hitachduth'u* w Łodzi. 

(—) M. Witkind, przemysłowiec. 

(—) W. Zylbersztajn, przew. „Miz 
rachi* w Łodzi. 

*(—) J. Zander, kierownik akcji, 


W sprawie przyznawą- 
nia obywatelstwa pale- 
styńskiego. 


Jerozolima, 197. (Tel. wł.). Rząd 
palestyński odrzucił wnioski egzeku- 
tywy sjonistycznej, zmierzające do 
wprowadzenia ulg dla Żydów, ubiega 
jących się o obywatelstwo palestyń- 
skie. Egzekutywa sjonistyczna wystą- 
piła z wnioskiem tem pod naciskiem 
Waad Leumi (Rady narodowej Żydów 
palestyńskich), Wedle opinji Waad 
Leumi praktyka dotychczasowa przy 
ubieganiu się o obywatelstwo palestyń 
skie, przedstawia dla ubiegających 
się wielkie trudności. Przedewszyst- 
kiem wskazał Waad Leumi na znacz- 
ne koszta, wyrastające dla każdego 
ubiegającego się o obywatelstwo, ja- 
koteż na przysługujące nadkomisa* 
rzowi prawo odmówienia prośbom o 
przyznanie obywatelstwa bez poda 
nia powodów. Z prawa tego nadko- 
misarz korzysta nader często. 


radny, 


+ 


ftach rosyjskich przeciętnie 
"Na uniwersytecie moskiewskim wolnych 
| jest Bogółem 100 miejsc, a podań wpły” 


| skich 
p wy. 
| na kilka kategorji, zaleźnie od charak 


Literaci a robotnicy. 


"|MOSKWA. Moskiewski komitet 
ogólnorosyjskiego związku literatów 
zwr się do władz sowieckich z proś 
ydanie zarządzeń, które posta- 
lteratów na równi z robotnika- 
memorjale swym piszą literaci 
innemi co nastąpuje: „Literaci, 
h jednym źródłem dochodu są 
hon! Tdrje za ich prace literackie, po- 
int 
Iwanftak samo, jak i robotnicy fizycz- 
Ini. ODbtyczy to przedewszystkiem wy- 
fmia bodatków, wysokości komornego 
|oraż i bezpieczenia socjalnego". 


= «Z uniwersytetów 
5. rosyjskich. 


sir 
MOSKWA. W czasach ostatnich 
żyć można w Rosji znaczny przy- 
studentów do szkół akademickich. 
Ponieważ jednak ilość wolnych miejsc 


| jest ograniczone, a prócz tego i warun 


ki piżyjęcia są dość ostre, przeto zam 
ledwie drobna część kandydatów liczyć 
możę na przyjęcie. Ze złożonych do- 
tychGzas podań wynika, iż na jedno 
woltłe miejsce przypada na uniwersyte- 
15 podań. 


nęłd' dotychczas z górą 1500. 

z WOCY kandydaci, ubiegający 
się b przyjęcie na uniwersytet, muszą 
przęti stawić mature, a prócz tego zło- 
żyćfègzamia wstępny z języka rosyj: 
skićgo, matematyki, fizyki i nauk przy- 
rodi liczych. Wynik egzaminu nie jest 
dajńy, bowiem na uniwersytetach rosyj- 
obowiązuje t. zw. system klaso- 
Wszystkie wolne miejsca dzieli się 
kandydatów. 


ter „Przedewszystkiem 


(przydziela się 50 proc. wszystkich w: l- 
f nych miejsc absolwentom fakultetów 


robotniczych; na pozostałe miejsca 
przyjmuje się kandydatów według ña» 
stębującego klucza: 30 proc. otrzymują 
- „AML armji i marynarki czerwo- 


yć pod wielu względami trakto-- 


jedńak bynajmniej dla przyjęcia miaro- j` 
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nej oraz mniejszości narodowe, a 22 
proc. dzieci inteligencji pracującej. Na 
ostatiim planie znajdują się kandydaci, 
nie należący do żadnej z góry wymie- 
nionych kategorji, przyczem przy jed- 
nakowych kwalifikacjach i tutaj daje 
się pierwszeństwo członkom klasy ror 
botniczej i włościańskiej. 

W ostatnich czasach można obser 
wować wśród młodzieży rosyjskiej je i- 
no jeszcze ciekawe zjawisko, a mieno- 
wicie, że większość maturzystów po- 
święca się przedewszystkiem studjom 
technicznym, a nie jak dawnej, historji 
i literaturze. 


Antysemityzm w Rosji 
sowieckiej. 
artykuł Kalinina 
w „„Izwiestjach”. 


Moskwa. Przewodniezący central 
nego komiteta wykonawezego M. Kali 
nin zamieścił w jednym z ostatnich 
namerów moskiewskich „I wiestji“ cic- 
kawy bardzo artykał, poświę< o ony tak 
aktaalnej dziś w Rosji kwe-tji żydows= 
kiej. Artykał ten napisał Kalnin na 
skatek licznych listów treści antysemie 
kiej, jakie w ostatnich czasach coraz 
częś iej otrzyniywał. Charaxlerystye”ne 
mi dla panając ych obecnie wśród lud- 
ności rosyisxiej nastrojów są następają 
ce słowa Kalinina: 

„Na zebraniach pablicznych otrzy 
maję stale cały szereg listów, pośw'ę: 
«onych kwestji żydowskej, a w szeze- 
gólności 


sprawie kolonizacji Żydów 
na Krymie. 


"Niektóre z tych listów pisane są 
w ducha skrajne ręskcyjnym i antys. - 
miekim, inne znów starają się wytłama 
czyć obecną taktykę rząda rosyjskiego 
w stosunka do ladności zydowskiej“ 

Przyczyn wzrosta antyse "ityzma 


| BINET VALMER, 


Daniana odwaga. 


Zastrzelił ją punktualnie o go- 
dzinie przez nich umówionej. Padła 
na wznak, na łóżko, a on odwrócił 
głowę, by nie widzieć krwi, która 

ływała z rany. Nie mógł tracić ani 
chwili, jeśli miał znaleść siłę, dotrzy 
mać tego, co jej był przysiągł Wyce 
lował lufę browningu w skroń, ale 
nie miał odwagi. Skierował w stronę 
serca, nie miał odwagi, umieścił ją 
między zębami, nie miał odwagi. 

Spojrzał wtedy na krew i wi- 
dział, jak ciekła z czoła i ust uko- 
chanej. Ona nie cierpiała już, zdawa 
ło się, że wogóle nie cierpiała. Cóż 
to śmierć? To tak mało. 

Zaraz połączy się z nią, tylko 
przedtem uporządkuje pokój, by nie 
sądzono, że chwila szału poprzedziła 


_ ich czyn. 


` pusty każd 


"r" 


Ten biedny pokój! Już prawie— 
mebel sprzedany Pozos 
tało tylko łóżko, gdzie się tak bardzo 
kochali stół, przy którym tyle pisał 
i fotel. 

Na tym stole położył browning 


_] usiadł na fotelu. 


Spojrzał na kartkę, leżącą na 
stole, podpisaną przez nich oboje 
„Odbieramy sobie życie chętnie, 


ER pogardę dla jego miernoty. 


rosimy naszego kuzyna, Quillaume 
Levassu, który nam tego roku poży 
czył trochę pieniędzy, aby ofiarował 
jeszcze sumę, potrzebną na nasz pog 
rzeb. Pragniemy być pochowani obok 
siebie, obojętne gdzie. Niech nam ku 
zyn wybaczy, że nadużywamy jego 
dobroci. Nie robimy mu wyrzutów, 
że się usunął od naszej nędzy. Nie 
robimy wyrzutów Bogu, że na nią nie 
spojrzał i prosimy Go, jeśli istnieje, 
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Z ROSJI SOWIECKIEJ. 


w walce o byt wykazują często- 
kroć więcej zdolności, 

niż ladność rosyjska. Zaś aktywność 
życiową Żydów Uuamaczy Kalinin wa: 

nkami historycznemi, -W dalszym cią 
$ swego artykała dowodzi Kalinin, iż 
rząd s wiecki walczy z antysem tyz- 
mem, jediocześn e jednak odpiera on 
z całą stanowczością zarzat, jakoby 
rząd sowiecki był „rządem żydowskim, 
Wobee bogatych Żydów `postępowały 
sow ety zawsze z taką samą bez- 
wzyględnoś ią, jak i wobee wszystki‘ h 
innych k :pitalistów. „My, których anty: 
emici nazywają obrońcami Żydów, 
zrujnowaliśmy w pierwszym rzędzie 


kapitał żydowski. 


Charakterystycznem jest, iż jako prze- 
wodniczący ogólnorosyjskiego central 
nego komiteta wykonawczego, zmaszo- 
ny byłem często występować przeciwko 
młodzieży żydowskiej, która na wzór 
młodzieży rosyjskiej chci ła w synago- 
gach arządzić klaby komanistyczne*. 


Federacja literatów 
sowieckich. 


MOSKWA. Na odbytym w tych 
dniach posiedzeniu komitetu ogólnoro- 
syjskiego związku literatów postanowio 

'© powołać do Życia federację litera- 
tów sowisckich. W związku z tem 
Pe ty zostanie w n»jbiższym. czasie 

do Moskwy zjazd przedstawicieli wszyst 
kich rosyjskich organizacji literackich 
elem wyb'ana p ezydjum federacji. 
Głównem zadanem federacji będzie 
opracowanie zasadniczej bnji ideowej 

w rosyjskiej literatucze, dalej zorganizo 

wanie spółek nakładowych i t. d. 


Sztuka teatralna - 
„Kiereński i S-ka“. 


MOSKWA. Pod koniec miesiąca 
lpca odegrana zostanie w moskiew- 
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Z teatru żydowskiego. 


Występy Juljusza Adlera. 


„Hinkeman*—tragedja w 5ch aktach 
E. Tollera. 


Już oddawna nie widzieliśmy na 
deskach żydowskiego teatru łódzkiego 
przedstawienia o takich walorach arty- 
stycznych, jak sobotnia premjera tra- 
gedji Tollera „Hinkeman“. 

Jest to zasługą milego gościa 
Adlera, że zmusił on widza obojętnego 
wobec marnego żywotu teatru żyd. do 
zastanowienia się i do zajrzenia do 
dawno już opuszczonego gmachu te- 
atralnego. ; 

l-z całą stanowczością trzeba A 
stwierdzić, iż gdybyśmy mieli teatr q- 44% 
takiem pokroju i takich aspiracjach ja” | 
kim go chce widzieć Adler, nie świe- w 
cilby on pustkami i stałby się ośrodr= m 
kiem artystycznym dla publiczności 
żydowskiej w Łodzi, 

Gość wystawił poraz pierwszy w 
Polsce na scenie żydowskiej tragedję 
Tollera „H'nkeman*. Jest to dzieło 
sceniczne wszechświatowej sławy, bar- 
dzo trudne do zrealizowania. Przewa= 
ża w nim nie akcja sceniczna, a ten" 


dencja, przeprowadzona w szeregu 

monologów i w nieco dziwnych, sym» | 
bolicznych djalogach. Tendencją tą EA 
jest myśl o niemożności uniknięcia 4 


ciosów osobistych nawet wówczas, gdy 
nastąpi okres szczęścia dla całej ludz- 
kości, 

Jest to tragedja wiecznego kon- 
fliktu jednostki ze społeczeństwem, 
przyjmującego w rozmaitych czasach 
różne formy,” 

Ta tragiczną jednostką jest „Hin- 
keman“, nieuleczalna ofiara wojny 
wszechświatowej. Jest on głównym 
bohaterem całego ponurego dramatu. 
Znakomitą tę rolę kreował Juljusz 
Adler z niezwykłym kunsztem aktor- 
skim. Neporównane na scenie żydow= 
skiej były monologi, zarecytowane w 
ostatn'ch dwuch aktach. 

Człość kreacji Adlera była wy- 
śmienita. Odznaczyli* się również w 
swoich rolach panie Szoszana i Foder- 
menowa oraz pp. L'pmen, Jedwab, 
Fjzenberg, Krelman i inni. 

Warto również wspomnieć o uda: 
nych dekoracjach p. Sikory. j 

A. E E A E Sa A a AE EE A 


w Rosji należy się, zdanem K Isina, | skim teatrze „Axwarum“ premjera 
dopatrywać w aktywności Żydów | sztuki Narimanowa p. t. „Kiereński 
którzy i S-ka. 
aby zmiłował się nad naszymi du- — Nie AGR AT EG GAETANO choć one nas prze 
szami* żyją! 


Biedne pretensjonalne słowa! Te 
raz Filip żałował, że nie zawierały 
nic więcej Było tyle do powiedzenia. 
Cała Kalwarja ta ich miłość! Ona 
wierzyła w niego. Najprzód w jego 
geniusz, potem w jego talent, w koń 
cu w jego zdolności 
wiersza A gdy już nie było pracy od 


wiersza, wierzyła znowu w jego za- 


poznany geniusz. On opowiadał“ jej 
wieczorami, kiedy nie starczyło na o- 
biad, treść 'swoich dramatów i po- 
wieści, które pozwoliły mu wznieść 
się ponad marny żywoł bliźnich i być 
poetą. 

— Mój poeto! mówiła do niego 

A kuzyn Quillaume Levassy upo 
minał: 

— Nie skarżyłbym się, na two- 
im miejscu — masz prześliczną żonę. 

Germaine była doprawdy prze 
śliczna i subtelna, ale nie zdolna do 
pracy, choć często mówiła: będę pra 
cować za ciebie 

— Nie jesteście dość poważni, 
powtarzał często kuzyn Levassu, tra 
cę cierpliwość do was. 

I raz zapytał poetę: 

— Chcesz, bym wystarał się dla 
twojej żony o posadę manekina, w 
jakim wielkim magazynie? ` 

Filip zgodził się, mimo swej zaz 
drości. Germaine zgodziła się, mimo 
swej wstydliwości. I kuzyn Levassu 
przyjechał po nią, by ją odprowadzić 
do Galeries Malesherbes. W aucie nie 
zachował się przyzwoicie. — Qna roz 
gniewała się, zatrzymała szofera, wy 
siadła, i od tego czasu, kuzyn Levas 
su nie odpowiadał na ich listy. To 
była Kalwarja. 

„Odbieramy sobie chętnie ży- 
cie.“ 

Aby rozpalić ogień, w ten szary 
dzień listopadowy podpalili manu 
skrypty. Germaine prosiła: 


publicysty od | 


Ale on uniesiony szałem, obłę 
dem odmów ł. 

— Nie.h nie po nas nie zostanie, 
co nie jest pamięcią naszej miłości 
i wyrazem pogardy, dla ohydy i głu 
poty ludzkiej 

Ich biedne życie: jadło raz dzien 
nie, raz na dwa dni, wykrzywione 
obuwie, mały kawałeczek mydła, do 
zorczyni wreszcie grożąca i strach 
pa ulicą, brudem i odorem żebra 
L zym 

— Będę żebrać dla ciebie mó 
wiła. 

Żebrali przed teatrem, aby kupić 
sobie browning. Gdy go już miel, 
czuli się nadludźmi. 

— Jestem pewne, że nie będzie 


mnie boleć, jeśli ty to zrobisz, Wi 
dzisz, tutaj pociągniesz ! 
Potem wskazała na  kruchą 


kostkę na skroni i niebieskiej żyłki. 


Źebrali jesz ze przed teatrem, 
aby kupić kawałek mydła i umyć się 
przed śmiercią. 


A gdy już wszystko przygotowa 
ne byłoj wzięła broń zbawienną i po 
dała mu ją, proszą : 

— Pociągnij, ja się nie boję. 

Pociągnął. Jak to się stało ? 
Ona już nie żyła, on cierpiał sam. 
Ona Igo już opuściła ! Bał się 
umrzeć. Co za groza, nie być! 

Nagle zapukano do drzwi małe 
go przedpokoju. 

Nadeszła policja! Pomyślał. 

Wszystko lepsze niż śmierć. 
Wyszedł, od hylił drzwi. Był to 
kuzyn Levassu, wysoki mężczyzna o 
dobrej twarzy. 

— Nie można wejść, Każynie. 
Germaine się ubiera. 

— Nie szkodzi. 


Odwrócę się do 
niej plecami. 


— Absolutnie niemożliwe. Prze 
praszam ię. 

— Nech i tak będzie. Masz tu 
kopertę z pieniędzmi Byłbym przy ` 
szedł wcześniej, ale każdy ma swoje 
kłopoty. Dla'zego jesteś jeszcze w 
bi liźnie o tej porze? 

— Pisałem. 

— Czas już pożegnać się z tym 
zajęciem. Znajdę dla iebie posadę, 
z któraj będziesz mógł utrzymać was 
oboje, 

— Pożegnam pisanie. | 

Wreszcie mówisz rozsądnie. T. 
Zabierz kopertę i przyjdź jutro z l 
żoną do mnie na śniadanie, Dzié 
jestem zajęty. Uściśnij serdecznie 
Germainę odemnie. Jest jeszcze za 
wsze tak piękna? 

Levassu odszedł — słycać było 
jego ciężkie kroki. Poeta wszedł do 
pokoju, położył kopertę obok listu 


z biednymi, pretensjonalnymi sło 
wami: a 


„Odbieramy sobie życie chętnie.* 


Zmarła krwawiła lekko. Brow 
ning leżał na odległość ręki. W ko 
minku zaróżowił się popiół manu 
skryptów. Niemożliwem żyć tak. Był 
zbrodniarzem. Policja. — Duma. — 
Może Miłość. 


Napisał na k-percie: „To na 
nasz pogrzeb * Wziął brown ng, 
umieś ił lufe między zębami, nie miał 
nawach Zbliżył się do łóżka, gryzzc 
lufę rowninga, położyi się obok 
żony, by popieścić jej ramię, jej 
piękne białe ramię, takie zimne teraz 
i zawołał: 


— Germaine, Germaine, gdzie 
jesteś? 

Ona była tam wysoko, wyżej 
niż ludzie. On zaś był niżej niż 
ludzie — on był zbrodniarzem. — | 
Policja. — Duma. — Może miłość. i 

Dzwonił zębami z przóstrachu 
ale odważył się. 


Str. 6 


Migawki tygodniowe. 


Sportowa Łódź znejduje się obec 


nie pod znakiem kanikuły, Na „galer- 
jach* i trybunech boisk sportowych 
przerażające pustki, Stan kas klubowych, 
a nawet związkowych — rozpaczliwy. 

- A jednak inauguracja sezonu wyś 
cigów konnych, mimo konkurencji mię 
dzymiastowych zawodów pilki nożnej, 
ściągnęła na tor w Rudzie Pabjanickiej 
tłumy publiczności. 

A więc jednak coś może, nawet 
w okresie kanikuły, poruszyć łódzki 
świat sportowy. Więc może to „reper 
tuar“ meczowy nie odpowiada naszej 
publiczności? 

Lecz nie tu leży przyczyna. 
Wyścigi — to nowość. To coś, czego 
dawno już w Łodzi nie było. Te sen- 
sacja, to sezonowy szlagier. To nadto 
coś, co przypomina Łodzianom stolicę, 
co mile łachce ich ambicję: wszak me" 
cze footbałowe rozgrywają się obecnie 
w każdej, najmniejszej nawet mieścinię. 
Co innego zaś wyścigi konne! To już 
pachnie wielkiem miastem. 

| jeszcze coś. Na piłce trzeba się 
znać; w wyścigach zorjentuje się każdy. 
To sport wszystkich warstw, wszystkich 
płci ł t. d. (oczywiście, jako widowisko). 
A nie od rzeczy bedzie wspomnieć tu 
także o jednym jeszcze wabiku: o tota 
lizatorze. 


Zamach na sport żyd. w Budapeszcie. 


Antysemicka robota w węgierskim Zw. P. N. — 


Z Buda>esztu donoszą nam o nie 
słychanej aferze ant semickiej w we- 
gierskim związku footbalowym, której 
ofisrą padł jeden z pierwszych i naj- 
wybitriejszych żydowskich klubów spor 
towych, jeszcze przed wiedeńskim Ha- 


koachem powstały Vivo es Athleiicsi 
Club w Budapeszcie. 
Vivo spotykało się w tegorocz- 


nych rozgrywkach o mistrzostwo z ciąg 
łemi niepowodzeniami. Przez dłuższy 
czas drużyna zajmowała ostatnie miej- 
sce w tabeli i groziło jej poważne nie 
bęzpieczeństwo spadku do llej klasy 
Jednakże w sezonie wiosennym nasta- 
piła poprawa, i drużyna odniosła kil- 
ka, ciężko wywalczonych zwy- 
cięstw, unikając w ten sposób spadku 
do niższej klasy. 

W związku z temi sukcesami, a 
mianowicie ze zwycięstwem nad U. T. 
E. powstała 


afera korupcyjna, 


wytoczona przed weg erski związek pił 
ki nożnej. W pierwszej instancji dot» 
kliwie ukarano szereg graczy i funkcjo” 
narjuszy klubowych U. T. E. i VACu, 
podczas gdy VAC jako stowarzyszenie 
i drużyna został uniewinniony. 
Jednakże komisja odwoławcza ka 
ry obostrzyła, przedkładając jednocześ 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Po zawodach Łódź — Poznań. 


Tak się jakoś składa, iż tegorocz- 
ne mecze międzymiastowe, to prawdzi- 
we zawody i rozczarowania. Dwa razy 
Łódź przegrała po ładnej grze, raz wy” 
grała po grze b. przeciętnej, prowadzo- 
nej w tempie spacerowem. Co lepsze? 
lto złe, i to niedobre. Może następne 
spotkanie reprezentacyjne zadowoli pod 
każdym względem. 


Podobno Warta słabo przypomina 
obecnie tę drużynę, która dochodziła w 
latach ubiegłych do finałów w mistrzow- 
stwie Poiski. Znać to było na zespo” 
le Poznania, którego najlepszą część 
stanowili gracze Warty. 


Bodajźże najlepiej wywiązał się ze 
swego zadania poznański bramkarz, 
Fontowicz. Doskonała orjentacja, pew- 
ność siebie, odwaga i zdecydowanie, 
przy doskonałym chwycie, pozwoliły 
mu obronić wszystko, co było do ob- 
rony możliwe. Nie ograniczył się on 
do obrony skierowanych na jego bram" 
kę strzałów, lecz rozbijał ataki prze 
ciwnika, przejmując centry skrzydło” 
wych. 

Obrona grała nieźle. W pomocy 
Wojciechowski raził wprawdzie pewnem 
lekceważeniem gry, lecz pracował b. 
owocnie, doskonale główkował, w czem 
był "mu pomocny jego wspaniały 
wzrest. Boczni pomocnicy robili co 
mogli, lecz niewiele mogli. 


Jeśli się mówi o ataku Poznania, 
to ma się na myśli lewą jego stronę. 
Dabeit na skrzydle grał znakomicie, 
jego tricki i dribbling budziły podziw. 
Na Fliegerze znać, że nie grywa on 
stale w ataku, lecz zadanie swe spełnił 


Dziś — gdy na powodzenie liczyć 
może tylko czekolada z premjami, gdy 
na cele dobroczynne sprzedaje się „ku 
le szczęścia”, 'gdy gazety zamieniają 
się w loterje — i tot przyciąga. 


Dlatego to meczowi w Poznaniem 
przypatrywała się garstka zapalonych 
spertowców, zaś tor wyścigowy zaległy 
tłumy Łodzian. 

M. Ng. 


Katastrofa Vivo A. C. 


nie wniosek o jednoroczną dyskwali- 
fikację klubu. 

W piątek wieczór obradowała nad 
tą sprawą eqzekutywa węgierskiego 
związku footballowego, poczem, po dłu 
gich obradath, ferow:ła sensacyjny wy 
rok 
Anulowano wszystkie punkty zdo» 
byte przez Vivo w rozgrywkach o 
mistrzostwo za r. 1925/26 i jako 
klub posiadający 0 punktów posta- 
wiono na ostatniem miejscu w tabeli. 

To postanowienie umotywował 
Dr. Csany w następujący, b. oryginalny 
sposób: aczkolwiek podano w wątpli- 
wość uczciwe przeprowadzenie dwuch 
tylko gier żydowskiego klubu, to jed- 
nak nie ma się pewności, że inne gry 
były przeprowadzone uczeiwie. Te ory 
ginalne motywy zostaną dziś przedło: 
żone Państwowej Radzie Kultury Cie- 
lesnej, (Ott) która ma w tej sprawie głos 
decydujący. X 

* 

Wyrok ten spotkał się z niesłycha- 
nem obarzeniem węgierskiego żydost- 
wa, Powszechnie uważa się postano= 
wienie związka za zamach na Żydows- 
ki sport. 

Cickawe, że najbardziej zaintereso 
wany w aferze klab C.T.E. który w ra- 
zie zupełnego aniewinnienia 


YAC-a, 


należycie. Staliński — to juź nie ten 
gracz z przed dwu lat. Nie posiada on 
już tej nadzwyczajnej siły przebojowej 
jaką niegdyś rozporządzał. Z początku 
gry był Staliński b. błady, dopiero póź: 
niej rozegrał się, oddając m. in. wspa* 
niały daleki strzał na bramkę. Prawa 


strona ataku, jak' już zaznaczyliśmy 
„nie liczyła się*. 

W bramce Łodzi grał młodziutki 
Lass, i grał bez zarzutu. Obrona jest 


linją trudną do przezwyciężenia, przy» 
czem mimo całej swej brawury Kara- 
siak ustępuje Mildemu, jeśli chodzi o 
pewność w grze. Pomoc grała wspa- 
niale. Kahan miał słaby dzień, a w do- 
datku grał przeciw najlepszej części 
zespołu gości. Wieliszek był najlepszym 
graczem drużyny. Doskonale krył Sta- 
lińskiego, — przejmował piłkę w naj- 
mniej dogodnych pozycjach i dobrze 
podawał. Hnc również dobry, zbyt 
mało szedł za atakiem. 


Atak nie szedł. Michalski jest gra- 
czem zbyt młodym, aby mógł być do- 
brym w kombinowanym zespole. Zbyt 
mało ma na to rutyny. Herbstreich 
zawiódł, przedewszystkiem  strzałowo. 
Stefek trzymał się zbytnio w tyle I był 
zbyt powolny. Nadto, jak już zazna= 
czyłem po meczu z Warszawianką, nie 
rozporządza on precyzyjnemi wysunię= 
ciami do strzału. Pozatem był dobry. 
Kulawiak niezł;, lecz gorszy niż na 
ostatnich meczach. Olek na skrzydle 
pokazał, że rutynowany i prawdziwie 
dobry gracz, da sobie rady na każdej 
pozycji. 

Czy należałoby przeprowadzić ja- 
kieś zmiany? Tyłko nieliczne. Na le" 
wem Skrzydłe grać będzie Cichecki, 
wobec czego prawe obsadzi Olek Ku- 
„bik. Na prawego łącznika wystawić wi- 
nien p. Stencel Segała, który wykazuje 
ostatnio b. dobrą formę. 


W każdym razie Turyści dowiedli, 
że godni są tytułu mistrza. Bo po za- 
wodach z Warszawianką, mecz wczo= 
rajszy był drugim egzaminem  fjoleto- 
wych. Obydwa egzamina zdał 
| mistrz magna cum laude. 


— 


nasz 


Emen. 


spadłby do ll-cj klasy, żądał jedynie 
analowania meczów Vivo Z „IIl-im Re- 
wirem* i z U.T.E. Jednakże panający 
w węgierskim związka antysemiek 
kurs sprawił, iż nic chciano pominąć 
sposobności, skrzywdzenia żydowskiego 
stowarzyszenia. 
Napróżno przedstawiciel VAC-a, 
Marcell Grosz wskazyweł na ofiorność 
i poświęcenie graczy, 
likację meczów. 

*" Umotywowanie wyroka — to bez 
prawie, to coś, co z pankta widzenia 
sportowego absolatnie nic wytrzymaje 
krytyki. Kto zna drużynę Vivo, ten wic, 
iż zespół ten b. rzeadao ponosił wysokie 
porażki. Jedne lab dwie bramki strze- 
lone przez atak starczyły, by przy dos- 
konałcj obronie VAC-a osiągnąć zwy- 
cięstwo Wszak i związek węgierski nic- 
raz korzystał z amiejętności piłkarskich 
bramkarza Fiszera i obrońcy Grosza II, 
powierzając im stanowiska w reprezen 
tacji państwowej. A więc afano im, gdy 
szło 0 obronę barw narodowych, nice 
wierzy się zaś w ich amicjętności, gdy 
groją dla swojego kloba. Zaprawdę, 
jest to cickawa, absolatną nieznajo 
mością rzeczy nacechowana „logika*! 

„Oti“ skorzysta netaralnie z Okazji, 
by żydowski klab doprowadzić do osta 
teeznej katastrofy, 5 


prosząt o węry- 


domości sportowe. 


Hakoach—G. M. S. 3:2 (2:1) 


Sobotnie zawody zakończyły się, 
jak to ostatnio weszło w Łodzi w 
zwyczaj — burdą, zachęcone przykła 
dem z góry młodsze drużyny w ha 
niebny sposób łamią dyscyplinę spor 
tową, czyniąc z meczu widowisko po 
żądane dla miłośników niewybred 
nych emocji, lecz dla zwolenników 
sportu—wysoce niesmaczne. Kto wie, 
jak wielkie szkody wyrządziły sporto 
wi ostatnie zajścia na łódzkich bois 
kach. Kto wie, ilu ludzi zraziło się 
do sportu raz na zawsze. ; 

Należało. oczekiwać energicz 
nej reakcji ze strony naszych władz 
sportowych. Tymczasem reakcja ta 
okazała się nader słaba: sześciomie 
sięczna dyskwalifikacja za pobicie 
sędziego podczas gry—to mało, to b. 
mało. jak niedostatecze są te 
środki — o tem świadczą zajścia w 
czasie ostatnich zawodów. 

Boisko W. K. S.—Sędzia p. Dan 
cygier. 

Hakoach wystąpił w nieco zmie 
nionym składzie: Lipski, —Steinbok, 
Zaklikowski — Hartstark, Wałłach, 
Halberstadt — Edelbaum |, Segał, 
Rabinowicz, Edelbaum Il i Lipszyc. 

uż w pierwszej minucie wspa 
niale wybiega Segał. Bramkarz star 
ja do piłki; następuje zderzenie, 
piłka w porę wypuszczona przez 
Segała wpada do bramki, natomiast 
kontuzjowany bramkarz musi na 
pewien czas opuścić boisko. Jednak 
że w kilka minut później lewy łącz 
nik Q. M. S-u wyrównuje z trudnej 
pozycji, strzałem przy dobrem usta 
wieniu się, możliwym do obrony. Se 
gał kilkakrotnie wybiega, lecz foulo 
wany traci piłkę. — 
ra ze strony G. M. S.u prowa 
dzona jest brutalnie, wskutek czego 
pada kilka napomnień. 

o kornerze przeciw czarnym 

w zamierzaniu podaje ktoś na prawe 
skrzyuło. Edelbaum I centruje, zaś 
brat jego pewnie strzela, Do pau 
zy 2:1. 
"Po przerwie czarni w dalszym 
ciągu rozbijają sie, wskutek czego 
sędzia usuwa z boiska Podlaskiego. 
Mimo to zdołało irono wyrównać. 
Jednakże Hak. nie pozwala odebrać 
sobie zwycięstwa i Wałłach z winy 
bramkarza strzela zwycięską bramkę. 

W międzyczasie gracze G.M.S.-u 
nadal skandalicznie foulują. Sędzia 
dwukrotnie ma zamiar usunąć z boiska 
Klimczaka, wreszcie za trzecim razem, 
targi nie pomagają i sędzia żąda, by 
Klimczak boisko opuścił. Wobec 
jednak groźnej pozbawy ukaranego, 
sędzia  odgwizduje zawody przed 
upływem przepisowych 90:u "minut. 
Sędziował dobrze `p. Dancygier, w 


zastępstwie wyznaczonego a nie 
przybyłego p. Hankego. 
Hak. pokazał, że gdy bardzo 


chce, to grać potrafi. Lipski niewiele 
pokazał, lecz gracz ten jest niemożli' 
wym pozerem. Po straconej bramce 
długo leżał w efektownej pozycji na 
brzuchu, aby wszyscy mogli go podzi 
wiać. Obaj obrońcy—to pomocnicy, 
jednak grali b. dobrze. Hartstark 
dobry, natomiast Halberstadt gra dla 
„galeji*. Wałłach hasał po boisku 
nie wiele robiąc, zaś Rabinowicża 
wogóle nie było widać. Edelbaum I 
pokazał kilka ładnych biegów, Do 
skonale usposobniony lecz b. zmanie 
rowany był Segał. Ciąg tego gracza 
czyni zeń najlepszego pr. łącznika 
w Łodzi. Edelbaum lÍ doskonale 
orjentuje się pod bramką. Lipszyc 
grał przeciętnie. Emen. 
TELD ESTILS | 


Zakłady radiotechniczne 
EDEN JE 


nagrodzone złotym medalem na Wysta- 
wie Radiowej w Warszawie 
za WYROBY WŁASNE. 


— 


Warszawa, Łódź, 
Królewska 31, | Piotrkowska 152 
tel. 181-36. tel. 42-20. 
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Osobiste. 


Z dniem dzisiejszym rozpoczął 
urlop wypoczynkowy ławnik, przewod- 
niczący wydzieła zdrowotności pabliz 
nej — Aleksander Joel. 

Zastępować go będzie naczelnik 
wydziała — St. Kempner. 


* * 
* 


Z dniem dzisiejszym rozpoczął 
arlop wypoczynkowy inspektor szp- 
talnietwa miejskiego — dr. Z Mittel 
stacdt. 


Nowy spis abonen- 
tów telefonicznych. 


Ukazał się nowy spis abonentów 


"łódzkiej sieci telefonicznej. 


druk, dobry papier, 
=- wany akład, 


„krotnie pod różnemi literami, jak arzę 


Spis posiada czytelny wyreźny 
starannie Oopraco- 
oraz przez umieszezenie 
wiela ważnejszych abonentów dwa 
dy, ins ytacje komanalne, banki i firmy 
przemysłowe pozwalają szybko orien- 
tować się przy wyszakiwania pożąda- 
nego ab' nenta. 

Drag: dział nieoficjalny spisa za- 
wiero abonentów, amieszezonych we- 
dłag branż i zawodów, co niewątpliwie 
odda znaczne słagi interesantom 
micjscowym. jako też i przejezdnym, 
oraz licznym przedsiębiorstwom krajo 


"wym i zagranicznym chcącym nawią- 


zać stosunki handlowe z Łodzią. 
Całość spisa stanowi jedną dokład 

ną książkę adresową mejącą poważne 

znaczenie dla przemysłowej Łodzi. 


0 dostateczne zasiłki 


“ dla bezrobotnych pra- 


‘chód do województwa, by skłonić 


ków D. winien 
-pobrany węgiel kilkaset złotych, 
"mo to, otrzymuje on zaliczkę i pensje 
"w normalnej wysokości. 


"cowników umysłowych. 


Ponieważ dotychczas na wypłaty zasił 


ków dla pracowników umysłowych nie 


starczyło pieniędzy dla wszystkich, 


związki pracowników umysłowych po- 
stanowiły zwołać w bieżącym tygodniu 


ogólny wiec wszystkich pracowników 
umysłowych, na którym powzięta zosta 
nie rezolucja, domagająca się od rzą- 
du wyasygnowania każdorazowo sumy, 
któraby sterczyła dla wszystkich bezro- 
botnych. 

Po wiecu, projektowany jest por 
je 
do poparcia żądań bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych. (b). 


Dziś w południe 
decyzja. 


W związku z odrzuceniem 
wszystki instytucje użyteczności 


przez 
pub- 


licznej żądań pracowników o podwyż” 


szenie płac, odbędzie się w dniu dzi- 
siejszym posiedzenie komisji, składają” 
cej się z 12 przedstawicieli wszystkich 
związków i powzięta zostanie ostatecz- 
na decyzja w tej sprawie. (b). 


Dziwne praktyki 
w magistracie. 


Niektórzy radni stwierdzili, że 
magistratowi należą się duże sumy pie- 
niędzy od niektórych uprzywilejowa" 
nych urzędników za dostarczone im 
produkty i węgiel z magistratu. 

Stwierdzono, że jeden z urzędni- 
jest magistratowi za 
a mi- 


W sprawie tej radni interpelować 
będą u prezydenta miasta, 


, o. 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Protest kasy chorych przeciwko podwyższonym 
opłalom szpitalnym. 


Zarząd kasy chorych m. Łodzi 
skierował do urzędu wojewódzkiego 
następujący protest przeciwko nadmier 
nemu podwyższeniu opłat szpitalnych: 

W dniu 8 lipca r. b. konwent sen 
jorów rady miejskiej w Łodzi, dział»jąc 
na prawach rady miejskiej, powziął 
uchwałę o podwyższeniu opłat w szp- 
talach miejskich i prywatnych o 50 proc. 

Podwyżka ta nie jest uzasadniona 
wzrostem kosztów utrzymania i lecze 
nia chorych w okresie od dnia 29 styr 
cznia 1925 r. kiedy to stawka dzienna 
opłət w szpitalach miejskich i prywat- 
nych została podwyższona: 

za chorego, chirurgicznego ze Zł. 4 
na Zł. 5.— 

za chorego wewnętrznego ze Zł 8 
na Zł. 4.— 

Uchwałą konwentu 
dniu 8 lipca r. b. opłaty 
podwvższone w stosunku: 

ża chorego chirurgicznego ze Zł. 
5 na Zł. 7.50 — y 


senjorów w 
te zostały 


za chorego wewnętrznego ze Zł. 
4 na Zł 6— 


Podwyżka ta ciężarem swym 
spadnie na barki niezamoż'ej ludności, 
gdyż zmusi ona kasę chorych do ogra- 
niczenia wysyłki chorych do szpiteh 
prywatnych, co wobec stałego przepeł- 
nienia szpitali miejskich wpłynie ujem- 
nie na stan zdrowotny ludności. 


Kasa chorych wnosi jaknejostrzej- 
szy protest przeciwko sankcjonowaniu 
przez konwent senjorów rady m ejskiej 
naadm'ernej podwyżki opłat szpitalnych, 
godzącej ostrzem swym w szerokie 
warstwy nezamożnej ludności i prost 
urząd wojewódzki jako władzę nadzor 
czą gminy mejskiej o unieważnienie 
uchwzły konwe itu senjorów rady miej 
skiej w Łodzi z dnia 8 lipa 1926 r. w 
przedmiocie podwyższenia opłat za l= 
czenie chorych w szpitałach miejskich 
i prywatnych. 


Echa afery Zi 


W związku z defraudacją popel 
nicnn} przez kasjera stacji Chojny Z ót 
kowskiego, dowiadujemy się następu- 
jących szczegółów. 

Ziółkowski, aczkolwiek był tylko 
urzędnik en kolejowym i dorobił się 
'samochodu, którym paradował się po 
mieście i czynił różne grzeczności lu" 
dziom, których potrzeboweł. 

W chwili, gdy Ziółkowski spo 
strzegł, że władze kolejowe zwróciły 
uwegę na odraczanie przez niego spra- 
wozdania kasowego, przewidział, że w 
końcu będzie musiał uciekać, więc spie- 
niężył więcej wartościowe rzeczy, a po- 


ółkowskiego. 


Historja samochodu. . 


nieważ na samochód nie znajdował 
nabywcy, sprzedał go fikcyjnie nieja 
kiemu Landsbergerowi, by w ten spo- 
sób uchronić samochód od konfiskaty 
przez władze sądowe, 

Przed 8-dniami urzędnik kolejowy 
Jagieło, który ongiś pracował na dwor- 
cu w Chojnach, a obecnie w. Widzewie, 
przechodząc ulicą w Łodzi, zauważył 
ów samochód, zatrzymał go i oddał w 
ręce policji. 

Po stwierdzeniu, że jest to właśnie 
samochód Ziółkowskiego sprzedany 
fkcyjnie Landsbergerowi, władze poli- 
cyjne szmochód skonfiskowały (b) 


Kredyty na roboty publiczne 
zostaną wstrzymane. 


Co mówi minister 


W sobotę interwenjowała w min. 
robó: publicznych specjalna delegacia 
pracownicza w Sprawie podwyższenia 
kredytów na .roboty publiczne i zanie 
chania przez magistrat redukcji robotni- 
ków. Delegacja z p. Kowalskim na 
czele przyjęta została przez min. robót 
publicznych p. Broniewskiego, któremu 
przedłożyła swe postulaty. 

Po zapoznaniu się ze stanowiskiem 
delegacji, min. Broniewski oświadczył, 
że normy płac, oraz wyzdajności robot- 
ników ustelone zostały przez specjalną 
komisję, w skład której weszli przed: 
stawiciele województwa i ministerstwa. 
Normy te minister uważa za obowiązu- 
jące: robotnik może i powinien zrobić 
jako normę dzienną 5 i pół metra przy 
dobrej ziemi, a 4 i pół przy złej, Mi- 
nisterstwo uważa jednak, iż za przepra” 
cowanie takiej normy robotnik otrzy” 
mać winien zł. 5.20 dziennie, poniżej 
tej normy — 4.40 dziennie, a ponad tą 
normą -- więcej niż 5.20 zł, W odpo- 
wiedzi na wywody ministra robót pu 
blicznych odpowiedział p. Kowalski, 
podkreślając, że niemożliwem jest, aby 
robotnicy zatrudnieni przy robotach pu: 
blicznych w Łodzi, mogli w pracy swej 


robót publicznych? 


wyjść poza te normy i zarobić więcej, 
ponieważ są to robotnicy, którzy za” 
trudaieni byli w przemyśle włókienni- 
czym, robotnicy wyczerpani i słabi. 

Za normy minimalne należy uwa- 
Żać raczej 2.80 — 8 metry dziennie na 
złej ziemi, a do 4 m. na dobrej. Wresz- 
cie reasumując te wywody p. Kowalski 
domagał się podwyższenia kredytów dla 
Łodzi do 200 tysięcy złotych miesięcz= 
nie, W odpowiedzi pan minister robót 
publicznych podkreślił, że słaba wydaj 
ność pracy i nieosiągnięcie przez robot- 
ników pewnych ogólnie ustalonych 
norm — traktowane będzie przez mi- 
nisterstwo jako nadużycie. Co się zaś 
tyczy podwyżki kredytów, to na razie 
nie może o tem być mowy, a w naj- 
bliższej przyszłości może nastąpić ich 
zmiejszenie. Rząd zamierza bowiem 
kredyty na roboty publiczne udzielać 
tylko tam, gdzie idą one w parze ze 
zużyciem materjałów, co przyczynia się 
do wzrnożenia produkcji przemysłowej 
w kraju. Na pierwszym planie rząd 
stawia obecanja roboty budowlane 
i rozbudowę kolejnictwa. 

Po tych konferencjach delegaci 
powrócili do Łodzi. (e) 


Wczoraj staniał chleb. | 


W dniu wczorajszym nastąpiła ob- 
niżka cen chleba po 10 groszy na kilo" 
gramie, tak, iż kilogramowy bochenek 
kosztuje 45 groszy, Zniżka ta spowo= 
dowana zostsła w 1-szym rzędzie ujaw- 
nieniem znaczniejszych zapasów mąki 
z poprzedniego okresu, która obecnie 
rzucona została na rynek oraz świet- 
nym sprzętem zbóż i jarzyn. 
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matur AZAZEL” normon 


miniatur 
Dziś o yodz. 9 w. po raz ostatni 


Program mięszany 
Szlagiery li II programu, 
Cena biletów od 75 gr. do 5 zł. 
JUTRO, dnia 21 premjera III progarmu. 
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Bilety powrotne w ko- 
munikacji podmiejskiej. 


Jeszcze raz przypominamy że 
celem udogodnienia komunikacji pod 
miejskiej dyrekcja P.K.P. wprowadziła 
bilety powrotne ze stacji Łódź Fab 
ryczna: z Widzewa, Andrzejowa, Gał 
kówka, Żakowic, Koluszek, Słotwin 
i Tomaszowa; ze stacji Kaliskiej: 
z Pabjanic, Łasku, Zduńskiej Woli, 
Sieradza, Strykowa, Głowna, Doma 
niewic i Zielkowic. 


Stacja miejska w Łodzi sprze 
daje bilety powrotne do wszystkich 
wymienionych powyżej stacji zamiej 
skich. 

Bilety te ważne są tylko w dniu 
wskazanym w stemplu kasowym. Po 
wrót na stacje wyjazdu musi być 
uskuteczniony przed godziną 24 tą 
dnia datowania biletu, przyczem pro 
longata w żadnym wypadku nie jest 
dopuszczalne. 

Bilet powrotny ważny jest na 
przejazd we wszystkich pociągach 
osobowych, przejazd zaś'w pociągach 
pospiesznych może być dokonany 
tylko za wykupieniem biletu dodat 
kowego 


Drugie czytanie trakta- 
tu handlowego z Niem- 
cami. 


W sobotę bawili w Warszawie 
przedstawiciel- łódzkiego przemysłu 
włókienniczego, którzy wzięli udział 
w szeregu konferencyj nad traktatem 
handlowym z Niemcami. Przedstawi 
ciele przemysłu jedwabnego przedło: 
żyli ceny dla porównania ich z cena 
mi niemieckimi i wypośrodkowania 
ulg i stawek celnych. W końcu bie- 
żącego tygodnia wyjeżdżają przemy- 
słowcy do Berlina w celu wzięcia u- 
działu w rozpoczynającem się dru: 
giem czytani . Wydział przemysło: 
wy urzędu wojewódzkiego otrzymał 
już polecenie min. przem. i handlu w 
sprawie wydania ulgowych pa zpor: 
tów zagranicznych dla delegacji łódz 
kiej. (b) 


Strajk w instytucjąch 
użyteczności publicznej 


rozstrzygnie się dopiero 
dzisiaj. 


W daiu dzisiejszym odbędzie się 
posiedzenie zarządu okregowego związ- 
ku przcewników instytucji użyteczności 
publicznej, w którym wezmą udział 
przedstawiciele pracowników tramwaji, 
elektrowni, gazowni, megistratu, szpitali 
it. d. Na posiedzeniu tem omawiana 
będzie sprawa wspólnej akcji o zesto" 
sowanie wskaźnika podwyżkowego do 
płac, ponieważ „akcja taka może być 
podjęta dopiero po wspól:em porozu= 
mieniu i ustalaniu jednolitego frontu 
pracowników instytucji użyteczności 
publicznej wobec akcji strejkowej. (e) 


12 proc. podwyżki 
otrzymali przy zapomo- 
gach bezrobotni. 


Zarząd funduszu bezrobocia w 
Łodzi otrzymał pismo dyrekcji w 
sprawie podwyższenia zasiłków dla 
bezrobotnych o 12 proc. Podwyżka 
ta dla beztobotnych, byłych robotni 
ków przemysłu włókienniczego, za- 
mieszkałych na terenie działania za- 
rządu obwodowego w Łodzi obowią ` 
zuje od 1 lipca, przy zastosowaniu 
jednak najwyższej normy zasiłku 5 
złotych. 

Zwiększenie zasiłku nie będzie 
zastosowane przy akcji doraźnej, 
lecz tylko dla tych bezrobotnych, któ 
rzy pobierają zasiłki z funduszu bez 
robocia na mocy akcji ustawowej. 


Zwiększona norma pozostaje jed 
nak przy takich bezrobotnych, którzy 
po wyczerpaniu akcji ustawowej ob- 
jęci zostali akcją pomocy doraźnej. 


TEATRY: 


LETNI 


Dziś, we wtorek, premjera nowej, 
aktualnej „kino-rewji* łódzkiej w %ch 
aktach a 16 obiazach pióra Stanisława 
Felxa i Marjana  Tarłowskiego, muz. 
Wł.E:gera i innych kompozytorów p. t. 
„Chcę zostać gwiazdą”. 


Będzie to, pierwsza w Łodzi rewja 
w tym stylu ułożona i wystawiona na 
wzór wielkich rewji paryskich, Akcja 
„Kino rewji" rozgrywa się częścią w 
Łodzi, częścią w Hollywood, w legen- 
darnem mieście tiimowem Los Ange- 
los, częścią zaś na piaskach Sahary i 
na luksusowej plaży w Miami. 


Glubienica Łodzi, Stefanja Jarkow 
ska, kreuje rolę Stefc!i Jar która „chce 
zostać gwiazdą“ filmową,  pozatem 
udział biorą pp: Jakubińska, Horecka, 
Dunajewska, Tatarkiewiczówne, Mro- 
ziński, Tatarkiewicz, który reżyseruje 
rewję), Krzemieński i inni. Jedną z ról 
objął współautor rewji p. Tarłowski, 
zaś walc „miądzy sercami* odtworzy 
Loda Niemirzanka prima-balierina oper 
w Wilnie i Katowicach. Efektowną opra 
wę inscenizacyjną stworzył Bolesław 
Kudewicz, stroną zaś muzyczną kieruje 
Zygmunt Biełostoski. 


POPULARNY 


Jeszcze tylko przez cały bieżący 
tydzień Teatr Popalarny daje wesoły 
wodcewil w 3 aktach p. t. „Małżeństwo 
na próbę" melodyjne piosenki i siar- 
czysty hamor w wykonania całego ze- 
spotu artystyeznego pobudzają widza 
do kesustannego homerycznego śmiecha 


Kasa czynna od 12 do 3 i od 5 
do 10 wieczór. 


Ostatnie wypłaty dla 
pracowników umysłow. 


Dziś o godzinie 10 rano odbedzie 
się wypłata zasiłków dla pracowników 
umysłowych z pozostełych jeszcze nie 
wielkich sum. Zasiłki te otrzymają ci 
pracownicy, którzy zgłosili reklamacje 
tylko z tytułu ostatnich trzydniowych 
wypłat oraz c, którzy figurowali na 
listach, a po pieniądze się nie zgłosili, 
W razie niepodjęcia w dniu dzisiejszym 
należnych im sum — tracąwni prawo 
do tych zasiłków. (e) 


Minister przeciwko 
podwyższeniu cen prądu 


Wystąpienie elektrowni łódzkiej 
w sprawie podwyższenia cen prądu 
spowodowało energiczny sprzeciw sze 
regu łódzkich organizacyj gospodar: 
czych, które wystąpiły w tej sprawie 
z obszernymi memorjałami do mini- 
sterstwa, żądając zaniechan!a rujnu- 
jącej konsumenta podwyżki. Obec< 
nie ministerstwo robót publicznych 
zażądało przedstawienia przez elek- 
trownię kalkulacji podwyżkowej i mo 
tywów podwyżki cen prądu. (b) 


Baczność Czytelnicy! 
w Koluszkach 


można nabywać nasze pismo u 
M. ROSENBLATA 


na ul. Szkolnej w domu Honiga. 


Podwyżka cen. 


Firma Teodor Ender w Mosz- 
czennicy pod inaa ceny wyrabia- 
nych przes nią białych towarów o 6 
procent. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Nią) 


Zbrodniarz wykryty po 50 latach.:! Ze szkolnictwa. 


We wsi Trupiny, gm. Bujny pow. 
Łaskiego przed 50 laty dokonano o- 
hydnego morderstwa na osobie nieja 
kiego Wojciecha Pawełczyka, miejs- 
cowego kowala i właściciela- gospo 
darstwa wiejskiego. Niewykryty aż do 
ostatnich dni morderca, ofierze swej 
uciął głowę. Głowy nieboszczyka mi 
mo skrzętnych poszukiwań nie odna 
leziono, nie natrafiono również na 
ślady mordercy. Zamordowany Paweł 
czyk odznaczał się wybitnemi zdol 
nościami do rzemiosł. wystarczyło 
aby raz zobaczył jakiś choćby na- 
wet skomplikowanej budowy przed: 
miot, a już go potrafił zmajstrować. 
Jako kował jednocześnie był zdol 
nym rusznikarzem potrafił sporządzić 
sprzypce i t. p Według wierzeń chło 
pów człowiek taki musi być współce 
z djabłem i czarownicami, głowa je 
go zakopana pod progiem domu za- 
pewnia powodzenie w życiu człowie 
kowi, który o północy podczas pełni 
księżyca zamorduje „czarownika” jed 
nym cięciem kosy. Gdy więc jak to 
już wyżej zaznaczono, głowy zamordo 
wanego nie udało się znaleść, odrazu 
przypuszczano, iż powodem morder- 
stwa był ów średniowieczny zabobon. 
Przypuszczenie to wkrótce znalazło 
potwierdzenie swe w fakcie, że mor- 
derca zatrwożony poszukiwaniami po 
licji, na gościńcu podrzucił głowę za 
mordowanego z widocznemi śladami 
przebywania w ziemi. Tak więc: wy- 


W żwiązku z przeniesieniem do 
wydziału budownictw p. W. Leśniew 
skiego pełniącego obowiązki skarbni- 
ka miejskiego w czasie przebywania 
głównego skarbnika miejskiego p. 
Qrajnerta na urlopie. prezydjum ma- 
gistratu w dn. 17 lipca r. b. poleciło 
p. Leśniewskiemu oddanie kasy star- 
szemu skarbnikowi. 

Po otrzymaniu tego polecenia 
p. L. zwrócił się do naczelnika wy- 
działu finansowego z prośbą o zwol- 
nienie na kilka minut dla ogolenia się. 

Wobec tego, że p. L. po dłuż- 
szym czasie nie wrócił, oraz z uwagi 
na to, że zostawił klucz w drzwiach, 
prowadzących do skarbca, prezydjum 
magistratu zarządziło dokonanie re- 


kryto tło zb odni, zbrodniarz jednak 
nadal pozostał nieznany, 

Aż dopiero po upływie lat 50 ciu 
dowiedziano się kto był sprawcą 
zbrodni. Przed paru tygodniami w 
Trusinach śmiertelnie zachorował 82 
letni gospodarz Mateusz Wiechecki. 
On to przedśmiercią wyznał że mor- 
derstwa dokonał wespół ze swą nie- 
żyjącą żoną. Powodem zbrodni istot- 
nie być ów wspomniany zaboben. 

Na myśl dokonania morderstwa 
na osobie Pawełczyka naprowadzi- 
li Wiecheckich dwaj złodzeje, w spra 
wie których zamordowany miał po- 
debno złożyć w policji obciążające 
zeznanie. 

Wskazujące na obóstwo młode- 
go wówczas małżeństwa Wiecheckich, 
napomknęli oni o tem, że wyżej wz- 
miankowani zyskaliby wielkie powo 
dzenie w życiu, gdyby ucieli głowę 
jakiemuś czarownikowi i zakopali ją 
pod progiem chaty. To wystarczyło 
aby polała się krew niewinnego czło 
wieka. Wiechecki zaczaił się w krza- 
kach i kosą osadzoną na sztore z ty" 
łu ciął ofiarę. Czas był tak potężny, 
że głowa momentalnie odpadła. 


Następnie wspólnie z żoną zako. 


pali głowę, a trupa wrzucili do ro- 
wu. Jak twierdzą sądsiędzi, ów zbrod 
niczy zabieg nie był dodtni w swych 
skutkach, gdyż Wiecheccy przez ca- 
łe życie aż do ostatnich dni prze- 
trwali w biedzie. 


sprawie nadużyć w kasie miejskiej, 


wizji kasy w obecności pp. wprez. 
Groszkowskiego, ławnika Rajkowskie 
go oraz nacz. wydz. finansowego — 
Chwalbińskiego. 


Po skrupulatnem zbadaniu kasy 
i depozytów stwierdzono w kasie brak 
zł. 18.210.41 gr. w gotowiźnie, oraz w 
depozytach brak na sumę 2.480 zło: 
tych. 

Magistrat natychmiast zawiado: 
mił o powyższym fakcie władze po- 
licyjne, które wszczęły ze swej strony 
dochodzenie śledcze. 


Jednocześnie p. Leśniewski zo- 
stał przez prezydjum magistratu za- 
wieszony w czynnościach służbowych. 
Dzika bestja 


Dzika bestja w 


ciele ludzkiem. 


Zbrodniarz będzie pokutował 3 lata. 


Sąd okręgowy w Piotrkowie roz 
patrywał niezwykłą w swej jaskrawej 
ohydzie sprawę rzucającą 'ostre świa 
tło na zdziczenie powojennych oby- 
czajów. 

Przed sądem stanął 22-letni 
Mieczysław Bagiński, oskarżony o u- 
trzymywanie kazirodczych stosunków 
z teściową, 35 letnią Walerja Micha: 
łowska oraz o dokonanie lubieżnych 
połączonych z defloracją 9-letniej 
szwagierki Genowefy Michałowskiej 

Bagiński katował swą żonę, li: 
czącą zaledwie lat 18, tak, iż przele- 
żała ona na skutek odniesionych o- 


Konferencja w sprawie organizacji 


brażeń cielesnych w szpitalu 7 mie- 
sięcy. 

Katował on również swe mało- 
letnie dzieci, które zmuszał do czy= 
nów niemoralnych. 


W ubiegłym roku żona tej bestji 
w ludzkim ciele powiła synka, a w 
pare miesięcy później teściowa rów- 
nież zostałamatką dziecka Mieczysła- 
wa Bagińskiego. 


Sensacyjna ta sprawa odbyła się 
przy drzwiach zamkniętych. Sąd ska- 
zał Mieczysława Bagińskiego na łącz 
ną karę 3:letniego więzienia (e). 


zjazdu 


higienicznego. 


Dna 16 b, m. w gabinecie prezy- 
denta M. Cynarskiego odbyła się kon* 
ferencja wstępna w sprowie zorganizo- 
wania 6 zjazdu d-iałaczy i Ickarzy s- 
nitornych oroz zjazdu hyg'enicznego, 
które noskatek zaproszenia, wystoso* 
wanego przez p. prezydenta Cynarskie= 
go no zjeździe w Wilnie mają się od- 
bywoć w Łodzi w połowie czerwca ro- 
ku przyszłego. 

W wynika obrad, którym prze” 
wodniczył p. prezydent M. Cynorski, 
ustalono nestąpające xósadnieze tema- 
ty, jakie omawiane będą w projekto- 
wanych zjazdach: 


` 


puaa 


1) Orgonizacja sanitarna samo- 
rządów miejskich, 

2) Sprawa mieszkaniowa, 

3) H gjana pracy, 

4) Prastyczne aregalowanic spra- 
wy walki z graźlicą i ze śmiertelnością 
niemowląt. 

Posiedzenie wspólne obydwach 
komitetów organizacyjnych, mające się 
odbyć we września r. b. w Warszawie, 
ustali dokładne terminy zjazdów, cwen- 
tuolnie ich kolejność. Jednocześnie ze 
zjazdami otwarta będzie Wszechpolska 
Wystawa „Dziecko“, zorgonizowana 
przez Towarzystwee „Kropla Micka“. 


| ich wzrosła o 20) o liczbie 219 ucz- 


Kuratoria i inspektoraty 
szkolne. 


W Polsce istnieje 12 kurstorji o 
278 inspektoratach, 386 inspekterach i 
ich zastępcach, oraz 468 urzędników 
kancelaryjnych. 

Poszczególne kuratorja obejmują: 
Warszawę (m. st. Warszawa, woj. War- 


szawskłie i Kieleckie), Łódź, Lublin, 
Białystok (woj. Białostockie i pow. Li- 
da, Nowogródek, Słonim i Wołożyn 


woj. Nowegróazkiego), Wilno, Polesie 
(woj. Poleskie i pow. Barenowicze, 
Nieśwież i Stołbce woj. Nowogródzkie- 
go), Wołyń, Poznań, Pomorze, Śląsk 
(Wydział Oświecenia woj. Śląskiego), 
Kraków i Lwów (woj. Lwowskie, Sta- 
nisławowskie i Tarnopolskie). > 

Na pierwszym miejscu pod wzglę- 
dem ilości inspextoratów i ilości zatrud 
nionych urzędników stoi Lwów, za nim 
Warszawa, na ostakniem Wilno i Po* 
lesie. i 


Rozwój szkolnictwa 
w Polsce. 


W r. 1924/25 było w państwie 
27.414 szkół elementernych, to znaczy 
tyle, ile ich było w r. 1921|22. W rek 
potem liczba szkół zmałeła o 30 proc, 
a w r. 1928/24 wzrosła do sumy 27.448. 

Liczba nauczycieli w szkołach 
tych stale wzrastała, a w r. 1924|26 
doszła do 66.176. To Samo dotyczy 
liczby uczniów, która w ostatnim roku 
sprawozdawczym wynosiła 3.287.340. 

Szkół średnich w r. 1924|25 było 
778 (w porównaniu z r. 1921]22 liczba 


niów, zakładów zaś wyższych 17, 
nich zapisanych słuchsczów 37.125, 

Najwyższy rozwój osiągnęło szkol 
nictwo w woj. centralnych, następnie 
południowych, z kolei w woj. zachod” 
nich i Sląskiem, najniższy wykazuje w 
woj. wschodnich, 


aw 


| Żyje z kulą w sercu. 
WIEDEŃ, 19.7. Z Steinamanger 


donoszą © niesłychanym wypadku w 
historji medycyny. Do jednego z leka- 
rzy zjawił się osobnik. skarżący się na 
ucisk w okolicach serca. Podczas rent- 
genizacji stwierdzono, że w prawej kom 
morze serca znajduje się kula rewolwe- 
rowa. Jak można wnosić z zeznań 
pacjenta, kula ta znajduje się w sercu 
od roku 1915 kiedy ów pacjent został 
ranny na froncie rosyjskim. ‘Fakt ten 
wywołał wielkie zainteresowanie w ko- 
łach medycznych. 


Góra spadła na pociąg 
i zasypała 100 podróż- 
nych. 


WIEDEN, 197. (tel. wł.). Z Bel- 
gradu donoszą, że wskutek ostatnich 
silnych opadów deszczowych zarwała 
się góra nad torem kolejowym w po- 
bliżu Serajewa w chwili, gdy pociąg 
osobowy przejeżdżał w kierunku Zavi- 
dovic z Serajewa. Ziemia zasypała po" 


ciąg osobowy wraz z pasażerami. 
Sważ sanitarna, pożarna i wojske od- 
kopały pociąg, w którym znaleziono 


80 do 100 łudzi zaduszonych. Ruch 
kolejowy na tym torze wstrzymany. 


Podróż Stalina do 
Wiednia. 


Stalin udaje się w najbliższym 
czasie do Wiednia celem - odbycia po- 
ufaej konferenoji z delegatami sekcji 
zagranicznych Kominternu. Dalszym 
etapem podróży „inspekcyjnej* będzie 
Holandjs, gdzie w ciągu kilkutygodnio- 
wege pobytu ma być zorganizowana 
i skoordynowana akcja Międzynarodo- 
wego Syndykatu Czerwonego w myśl 
maoskiewskiewskich dyrektyw. 


+ 


POJ NE, 


4 
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| 


"Str. 10 z 


Wczoraj rozeszła się po mieście 
sensacyjna wiadomość o fałszerstwach 
wekslowych popełnianych systematycz= 
nie i na wielką skele przez bandę fal- 
„szerzy na szkodę całego szeregu zna- 
nych w Łodzi firm. Jedną z poszko 
dowanych jest firma Karol T. Buhle. 


Co oświadcza dyrekcja spółki akc. 
Karol T. Buhle: 


Współpracownk „Wiad. Codz.“ 
zwrócił się do przedstawiciela dyrekcji: 
'tw.akc. Karol T. Buhle z prośbą o po- 
danie szczegółów w sprawie afery 
wexslowej. 

Przedstawiciel dyrekcji oświadczył, 
iż cała sprawa znajduje S'e w ręku 
organów polcyjsych i ża ze względu 
na toczące się śledztwo nie jest jesz- 
eze wskazane podawanie szczegółów, 

Kontynuujemy jednak naszą roz- 
mowe. 

r — Kiedy Po. wpadliście na ślady 
tej afəry? — pytamy. 

— Spostrzeglśmy 
wieczorem. 

— Jakich rozmiarów są straty? 

— Tego niestety nie mogę panu 
dokładnie powiedzieć 

— Jakie frmy łódzkie zostały po- 

_ szkodowane, 

i — Teqlo również przy najlepszej 
chęci ne mógłbym panu powiedzieć. 

_ Chodzi nam przecież o n'epodkopanie 
kredytu tvch f rm. 

— Czy zgodne są z prawdą roz- 
szerzone pogłoski, że f-łszerze podra- 

| ciali żyro również innych większych 
_ firm łódzeich? 
— Owszem, wówią o tem. Wy- 
 „mieniają nawet imiona i nazwiska tych 
frm. Muszę jednak i pod tym wzgle= 
| dem zach wać dyskrecję. Ala spo- 
“dziewam się, — kończy nasz rozmów- 
ca — że za kilka dni będziemy mogli 
podawać wszystkie szczegóły. 


Co opowiadają w sferach 
kupieckich? 


Z kolei zwrócił sięfnasz współpra- 
cownik do jednego ze znanych kup= 
` ców, mających szersze stosunki na 
rynka dyskontowym w naszem mieście 
i dowiedział się następujących szcze- 
| gólłów: 
| Ogólna kwota strat, 
dotychczas sięga 


300 tysięcy złotych. 


l Straty moglyby być o wiele wiek- 
sze, gdyby fałszerstwa nie zostały 
| wczas wykryte. 
Fałszerze bowięm szykowali się 
do wypuszczenia na rynek dyskontowy 
nowej większej serji sfałszowanych 
„weksli. 


ja w piątek 


ujawnionych 


f 


-Dzisiejsza konfereneja 
l kupiectwa żyd. z ministrem 
-handlu i przemysłu. 


Jak już donieśliśmy w dniu dzi- 
 siejszym, o godz. 1 po poł. odbędzie 
się konferencja przedstawicieli ku- 
iectwa żyd. w Polsce z ministrem 
andlu i przemysłu p. Kwiatkowskim. 
Na konferencji tej będzie szcze 
 gółowo omawiane położenie kupiec- 
twa żyd. w Polsce, i zapadnie uchwa 
h ła o postulatach, przedstawicieli żyd. 
_ związków gospodarczych 
B Z ramienia związku kupców m. 
Łodzi (Piotrkowska 73) wyjechali dziś 
rano na konferencję tę pp. wice pre- 
-zesi dr. M. Zaks i Lewsztajn oraz dy 
rektor związku p. Hajman. Delegacja 
zabiera ze sobą specjalnie opracowa 
'ny memorjał. 
Z ramienia centr. stow. kupców 
K przemysłowców wojew. łódzkiego 
 4Piotrkowska 10) wyjechali na konfe 
rencję: wice prezes p. Frajlich, czło 
| nek zarządu p. Ajzner oraz dyrektor 
_ Baruch. 
| Stow. kupców przy Południowej 
| 15 wydelegowało prezesa p. Russa. 


i 
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WIABOMOŚCI CODZIENNE 


Straty poniosło 15 firm łódzkich, 
które przyjmowały te weksle. 
Kowalski aresztowany 
w ostabniej chwili dowiadujemy się, że 
Markus Kowalski, który w sobotę wie- 
czorem uciekł, został schwytany 
na Wiśniowej Górze 
Za H=rmanem Jakubowiczem, któ- 
ry również uciekł, trwa pościg. 
Ojciec Kowalskiego ma 


Szajka fałszerzy weksli w Łodzi. 


Główny sprawca, Kowalski aresztowany w Wiśniowej Górze. — 
Straty wynoszą setki tysięcy złotych. 


drzewa przy ul. Południowej i jest za- 
możnym człowiekiem.  Spodziewająłsię, 
że pokryje on przynajmniej częściowo 
strały, na które syn jego naraził łódz= 
kie f rmy. 


Pogłoski o innych falsyfikatach 


W sferach kupieckich twierdzą, że 
stwierdzono już, iż sfałszowano rów 
nież weksle z żyrem 


skład Í znanych firm Adolf Daube i Gampe. 


Ulgowe odsetki dla częś- | Minister niezawiadomiony 


ciowych spłat zaległości 
podatkowych. 


Wobce podnoszonych ostatnio za- 
rzutów przeciwko postępowania nic- 
których organów podatkowyeh, odma- 
wiających przyjmowania w okresie al- 
gowym (do 1 września r. b.) częścio* 
wych spłat zaległości — p. prezes [zby 
Skarbowej zarządził, aby wszelkie kwo 
ty, deklarowane przez płatników na 
poczet zaiegłości. były bczwzgiędnie 
przyjmowane i od nich obliezene algo- 
wc Odsetki za zwłokę, stosownie do 
brzmienia reskrypta Ministerstwa Skor 
bu z dn. 2 tipear. b. 

Jednasowoż tym płatnikom, któ- 
rzy dokonali częściowych wpłat na po 
ezet zalcgłości, arzędy Skarbowe nie 
mają obowiazku wstrzymania krosów 
cgzekacyjny h, a pozostała nmal Ż ość 
podatkowa winna być przymasowo 
ściągnięta, gdyż zarządzenie o wpro 
wadzenia ulgowych odsetek za zwłokę 
nie powinno wpływać na zmniejszenie 
tempa akcji cgzekacyjncej, 

W pierwszym rzędzie cgzekacje 
kierować należy przeciw płatnikom 
ckonomieznie silniejszym i Opx Szałym, 
którzy, pomimo powyższego reskrypta, 
nie dokonają newet częściowych wpłat 
na poczet zaległości. 

> 


o wizycie Kemmerera 


w Banku Rolnym, 


Charakterystyczne dla stosunków 
w Państwowym Benxa Rolayn który 
ak wiadomo podlega ministrowi re 
form rolnych jest fast, że minister Sta- 
niewicz dow edział się o wisycie prof. 
Kcemmerera w towarzystwie przedsto- 
wie cl: minstrrstva skarba w Peństwo 
wym Banka Relnym nazojatrz z pism 
porannych. Wywołało to ogromne nic- 
zadowolenie ministra, który ma wym” 
ciągnąć z tego olpowednie konsek- 
wencję w Stosanka do tych urzędni- 
ków, ntórzy m cli obowiązek zawiado 
mienia go o tem, że prof. Kemmerer 
przedsięb erze lustrację Poństwowcge 
Banka Rolncgo. 


Rząd angielski 
gwarantuje pożyczkę 
ala Palestyny. 


„Kurjer Warszawski“ donosi z 
Londynu: Rząd Angielski oświadczył, 
że w przyszłym tygodniu upełnomo 
cniony będzie Bank angielski do za 
gwarantowania pożyczki dla Palesty 
ny w wysokości 4 i pół miljona fun 
tów szt. 


Zmiana w rządzie Sowietów. 


W najbliższych dniach ma ustąpić 
ze swego stanowiska komisarz ludowy, 
Kamieniew. Zarządzał on dotychczas 


komisarjatem dla spraw wewnętrznych 
i handlu. Podobno ustąpienie Kamie- 
niewa nie ma podłoża politycznego. 


Wyścigi konne. 


Program na dzień dzisiejszy. 


I. 500 zł. Hurdle race dla 3 1. 
3.000 mtr.: 

Bagnet uł. Krechowieckich, La 
Reine Dydyńskiego. 

Il. 800 zł. dla 3 1. i st. 2.100 mtr.: 

"Nimfa hr. Morstina, Dynamo Bro 
nikowskiego, Dumny  Plisowskiego, 
Kirkes Charłupskiego. 

III. 600 zł. dla 3 1. i st. 2100 mtr.: 

Estokada Ktery Szepietów, Nim- 
fa hr. Morstina, Mary Dydyńskiego, 
Boston Cierpickiego. Rosenfels Fale- 
wicza, Kirkes Charłupskiego. 

IV. 600 zł. Steeple Chase dla 4 1. 
i star. 2.400 mtr.: 

Dandolo Rómmla, Horpyna Sa- 
ryusz, Farsa Ostoja-Ostaszewskiego, 
Banco i Turnalik tegoż, 

V. 400 zł. dla 51. i st. 1.300 mtr.: 

Hajdamak 9 pł. strzelców, Dur- 
ban uł. Krechowieckich, Salwaakitery- 
Szepietów, Diana hr. Morstina, Brze- 
szczot 17 pł. ułanów, Molly S. En- 
dera, Hajteczka st. Góra, Czarowna 
Mirnego, Es dur Plisowskiego, Kirkes 
Charłupskiego, Bajeczna tegoż, Cer- 
berus Gajewskiego. | 

VI. 400 zł. Hurdle race dla 3 1. 
2.200 mtr.: 

Batory Karwowskiego, Reu uł. 
Krechowieckich, Bella Bambina 4 puł. 
ułanów, Nimfa hr. Morstina, Gapeusz 
26 puł. ułanów, Reve d'Or Dydyńskie 


go, Lituśka Róga, Cetynja Plisowskie 


go, Boy Dydyńskiego. 


VII. 400 zł. dla 3 1. i st. 1300 mtr.: 

Elwira 4 puł. ułanów, Urodna br. 
Kronenberga, Fortuna, Renata Broni 
kówskiego, Bina lII Róga, Przekora 
hr. Maltzana, Tadeusz Święcickiego, 
Tęcza B. W. 7 puł. ułanów, Lato, 
Fiora st. Jastrzębiec. 

VIII. 500 zł. dla 1. i st. 1600 mtr.: 

Dunaj uł. Krechowieckich, Groza 
Ktery Szepietów, Nimfa hr. Morstina, 
Promienny Nstoja - Ostaszewskiego, 
Bystrzyca Róga, Firstenberg st. Góra, 
Mandra Góra, st. Góra, Boston Cier- 
pickiego, Flora st. Jastrzębice, Cerbe 
rus Gajewskiego, Kirkes Charłupskie- 
go, Arogantka Święcickiego, Es dur 


Plisowskiego,  Arsince Boettichera 
Dzisna Dybowskiego, Bajeczna T. 
Charłupskiego. 
Nasi faworyci: 
I. Bagnet. 
Il. Dumny. 


Ill. Estokada. 

IV. Dandolo. 

V. Hajdamak, Salwa. 

VI. Rea, Gapeusz. 

VII. Tęcza. Elwira. 

VIII. Groza, Arogantka, Dunaj. 


Ne 78 


Dolar i Złoty. 


Na wczorajszym rynku pienięż- 
nym w Łodzi, kurs dolara fbył noto- 
wany w przeciągu całego dnia bez 
zmian na poziomie 9.21—9.20. 

Tendencja spokojna. 

Obroty średnie. 

Bank Polski pokrył całe za po- 
trzebowanie. 


Z Warszawy donoszą: 

Obroty walutowe na tutejszym 
rynku były małe przy słabem zainte- 
resowaniu i spokojnej tendencji. 

Na giełdzie akcyjnej po ostatniej 
haussie była dziś tendencja nieco 
słabsza ; 

W ostatnich dniach o ile z jed- 
nej strony panował pewna niechęć 
do zawierania tran»akcji walutami 
i złotem, o tyle z drugiej — ujawnł 
się nadzwyczajny zapał do akcji. 
W sobotę naprzykład  operowano 
znaczną ilością akcji, przeważnie ma- 
talurgicznych. Udział w tranzakcjach 
niezależnie od kulisy przyjmowały 
banki, czynne wprawdzie do połud- 
nia, lecz przez te kilka godzin zdo- 
łały dokonać sporo obrotów. 


Dziś tendencja dla akcji była 
natomiast słabsza. 


Urzędowa ceduła giełdy warszawskiej 
z dnia 19 lipca 1926 r. 


Dol. St. Żjedn. 9.15 (sprzedaż 
9.17, kupno 9,18). z 


DEWIZY. 


Belgja 21.15 21.20 21.10 
Holandja 370.60 371.52 369.68 
Londyn 44,85 44.97 44.74 
New-York 9.20 9.22 9.18 
Paryż +20 — 22.05 19.95 
Praga 27.30 27.37 27.25 
Szwajcarja 178 60 179.04 178.16 
Wiedeń 130.30 130.72 130.06 


Włochy 31,— 31.08 30.92 
Stokholm 247.15 247.77 246,53 
AKCJE. 


Bank Polski 82.— 76.— 
Bank Zachodni 1,— 1.10 
Elektryczność 36,00 

_ Chodorów 5.10 505 
Częstocice 1.—, 1.06, 1.03 
Cukier 2.40, 2.35, 
Wysoka 250 
Nobel 2.20 230 
Lilpoo 0,70, 0.74 0.72 
Norblin 0.93 0.90 
Parowozy 021 0.23 
Starachowice 1.32 1,41 . 
Zieleniewski 11-— 
Borkowski 0.72, 0.71 
Haberbusch 6.60 
Siła i Światło 0.27, 0.28 


Czersk 0.32 
Gosławice 1.70 

Łazy 0,12 

Węgiel 61.— 63.— 
Firley 0,35 
Modrzejów 275 2.95 


Ostrowiec 5.50—5.35 
Rudzki 1.06 1.01 

Ursus 0.75 0,78 0.76 
Żyrardów 9.15 
Żegluga 0,10 

Sole potasowe 5.15 
Brown Bovery 0,70 0.75 
Mi hałów 0.15 

Rohn i Ziel 0.40 0.42 
Spirytus 2.50 2.85 


PAPIERY PAŃSTWOWE. 


Pożyczka kolejowa 146.— 148,— 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 45.50 
42.— 


NOTOWANIE GIEŁD 
ZAGRANICZNYCH 


Paryż, 19.7. (PAT). Zamknięcie 
gieldy. Londyn 224.50. N.York 46.42, 
Belgja 106.50. Hiszpanja 726.50 Włochy 
154.65 Szwajcarja 877.50 Danja 1050, Ho- 
jandja 1589 Norwegja 868  Szwer'a 
1245, Praga ---— Rumunja ——. 


7 Ste. 10 

Twoje mieszkanie OSZCZĘDNOŚĆ 
to pi krokdob t 

to twoja twierdza. T ad Ae TAHA 


BLE 


na bardzo dogodnych warunkach, a , 
zarazem zaoszczędzić sobie 50 proc. késah Era 


datków. bl RZE: 
to fa: solidnej (0h Ratujcie zdrowie! 


Ogłoszenie. 


Związek Harcerstwa Żydow- 
skiego „BRITH-HASZOMER* ną 
Województwo Łódzkie, gniazdo 


— tylko w solidnej firmie — w Łodzi ogłasza ninie;szem re- 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 


, MARKOWICZ NASIELSK 75%/, chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
6PIOTRKOWSKA 6 wpodw. tel.49-71 Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
Długotrwałe kredyty. == chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 
== Długoletnia gwarancja. Słynne od 45 lat w całym świecie 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlińsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar- 
tin, Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ- 
kiem dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są nie- 
zastąpionym środkiem przeczyszczającym. ułatwiają funkcje organów 
trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i art- 
retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wy- 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w 
Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 
Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena pudełka zł 1.50. podwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaź w aptekach i składach aptecznych, 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Róprezentant na Folskę: Józef Grossman, Warszawa, Chmielna M 49. 


jestrację członków. 
Członkowie, którzy chcą się 
zapisać do powyższego Związka 


zechcą się zgłosić do kancełarji 

przy ul. Cegielnianej M 68 od 

godz. 10—1 i od 6—8 po poł. 
Komenda. 


ko aen 
Pokój słoneczny 


oddam. 


Wiadomość: ul. Cegielniana 36, 
m. 11 do godz. 12 ej rano. 


Dr. med. D. ALTERMAN ||| HASŁEM OBECNEJ CHWILI 


|Kinematograt „ OŚWIATOWY” 


Wodny Rynek 


DLA DOROSŁYCH! Od20b. m. DLA DOROSŁYCH! 


„Scaramouche“ 


Dramat w 9 częściach osnuty na tle powieści R. Sabatiniego. 
DĽA MŁODZIEŻY! DLA MŁODZIEŻY! 


Na dymiącym wulkanie 
12 aktów (zakończenie) podług arcydzieła Juljusza Vern'ego 
p. t. „PODRÓZ NAOKOÓŁO ŚWIATAa* 


Następny program: „GORĄCZKA ZŁOTA“ z Charlie Chaplinem. akaszer-ginekolog jest oszczędność! 
Więc błąd łni i iedziwszy 
3 2 ZAWADZKA 21, TEL. 37-09 (Iii któy hou MEBLE Wew mero 
Czytajcie i prenumer ujcie przyjmaje od 5—7. składu MEBLI, gdzie za TANIE PIENIĄDZE nabyć można 


— trwałe i eleganckie mebie 


ną bardzo DOGODNYCH WARUNKACH, a to tylko w firmie 


„Wiadomości Codzienne”. 


| ZNIZKA 


i ABRAMOWICZ, GŁównA 65. 


(dawniej L. NASIELSKI), 739 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 
Piotrkowska 17 (w podwórzu). 


Salon damski: Salon męski: 
Strzyżenie Pań . . 0.80 gr.|| Golenie z wodą kol. 0.30 gr. 
Ondulacja . . . . 1.— zł.j|Strzyżenie . . . .0.70 , 
Mycie głowy wraz Strzyżenie chłopców 

elektrycznem su- maszynką . . .0,40 , 
szeniem włosów . 1.50 zł.ll Mycie głowy . . . 0.50 


Elektryczny masaż twarzy 050 gr. 
| Forbow, Manicure 0.70 gr. 


Farbowanie, czesanie, tlenienie etc. 


Dla Pań specjalne kabiny! _ 


SAW SE E E AN SE 
Zamìenie lokal | 


przy ul. Gegielnianej 
na sklep z pokojem 
przy ul. Piotrkowskiej od Andrzeja do Gegieln, 


Oferty sub. „Zamiana“ do administracji „Wia- 
domości Codziennych'*. 1728 


Dr. med. STUPEL 


12 Szkolna 12 


Choroby skórne, włosów, 
weneryczne i moczopłciowe. 
Leczenie światłem: (Roent- 
gen, lampa kwarcowa). Elek- 
tro-terapia. 
Przyjmuje od 6—9 wieczór. 


WYPRZEDAŻ POSEZONOWA 


materjałów letnich. 


Ro" e: patefony 
reperuje soli- 
dnie i tanio war- 
sztat IS Sony 
„TORPEDO*. Cen- 
trala: Łódź, Pomor- 
ska 39, oddział: Wiś- 
niowa - Góra, willa 
„Krenier*. 

Na miejscu: cyklo- 
drom, sprzedaż ro- 
werów i części za- 
pasowych. 740 
pra m ZM W amm a A a 


Fabryki sukna i wyrobów kamgarnowych w Bielsku (Śląsk Ciesz.) 
ROK ZAŁOŻENIA 1850. 635 


Skład fabryczny na Województwo Łódzkie 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 47, 
l-szę piętro, front, teiefon 15-56. 


tudent udziela 


i lekcyj kresi 

Dentystka Orajzensztokowa gimnazjalnym: Spe” 
89 Piotrkowska-89. |iematyka ; polski. 
zznowia przyjęcia u 1-8 | 81. peny: Ceny niskie. 
Giwi | Zawadzka 21, Baum 


Wzorowe paryskie 400 055% złoż 


"RA. kaucji były 


| Najwytworniejsze desenie. Najmodn, kolory. Najwyższe gatunki. | i Paski-Gorsety izaA 


każdą posadę od 


zaraz. Zgłoszenia 


s PORY) Andrzeja 7, miesz. 8, front. |dla „400* do adm. 
niniejszego pisma. 


im ~ ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek: i A: w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 zł. 
Qgł OSZENIA: ście 40 gr. (strona 4 tamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. Prenumei ata: 20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. Odno- 
= drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. me szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 


Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. i Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne“ 
Odbito w tłoczni B-ci A. i I. Holcman, Zawadzka Ne 7 


